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Fiirt z Hitlerem i Mussolinim 


Anglia znowu się łudzi 


Ribbentrop ma doprowadzić do porozumienia z Anglią? 


Dzlenniki angielskie śledzą z 
wielkim zalnteresowaniem  zapn- 
wledziany na irodę przyjazd na. 
wego ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy von  Ribbentrnpa. 
Prasa podkreśla, że w związku 2 
rozpoczynającymi się pertrakta. 
cjami angielsko „ włoskimi wizy- 
ta ministra van Ribbentropa nie 
posiada charakieru formalno pro- 
tokularnego, lecz nabiera znacze. 
nia politycznego 1 stale się pierw 
szym krokiem na drodze do poro- 
mienia pamiędzy Anglią a Niem- 
eami | usunięcia wszystkich trud. 
ności, dzielących te dwa kraje. 
Łondyńskie kała polilyczne wska 
zują, że kanclerz Hitler podczas 
swej ostatniej konferencji z am- 
basadorem angielskim Henderson. 
nem, wyraził pogląd, że dalsze 


Wczoraj rana min. Beck 
slę do pałacu kwirynalskiega 
gdzie wpisał się do księgi audien- 
cjonalnej. 

Następnie min. Beck odjechał do 
Panteonu, aby zlożyć dwa wieńce 
na grobach królów włoskich 

Z Panieonu p. Beck odjechał na 
Piazza Venezia, gdzie odbyła się 
ceremonia złożenia wieńca na gro 
bie nieznanego żołnierza. 

Z kolei p. Beck złożył wieniec 
przed pomnikiem poległych faszy- 
stów w pobliżu Kapitolu. 

W zakończeniu przed poludnio- 
wego programu dnia udał się p. 
Beck do pałacu Chlgi, gdzie złożył 
wizytę ministrow! spraw zaprani- 
cznych hr, Ciano, a nasiępnie u- 
dał się do pomnika marszałka Jò. 
aefa Piłsudskiego, gdzie ziażył 
wienlec z napisem: „pułkownik Jó 
zej Beck", (PAT). 


udał 


pertraktacje angielska - niemiec- 


kie winny być prowadzone raczej] trop będzie mlał w Londynie 
a nie) zadanie przygotowinłe terenu da 


na drodze dyplamatycznej, 
za pośrednictwem członków gahi 
netów obu państw, którzy bylihy 
obarczeni specjalnymi misjami. 


W tych warunkach van Ribben. 
za 


wszczęcia rozmów na drodze dy. 
plotycznej. 


Pewnej nocy otworząsięhangary 


i eskadry samolotów runą w kraj nieprzyjaciela 


Z ostatnich nominacyj wajsko- 
wych w Niemczech zwraca uwa. 
ge nominacja dotychczasowego do 
wódcy 2-ej dywizji wojsk pan 
cernych w Wirzburgu, generała 


Guderiana, dowódcą wszystkich 


wojsk pancernych. Genera? Gude- 
rian jesi uważany za twórcę nic. 


ża Rzekę 


OlERZYWA wojsk japońskich w prowincji Szansi 


Według doniesień z Japońskiej 
kwatery głównej. wojska [apoń. 
skie, które prowadzą ofensywę w 
Kierunku Sujuan przekroczyły 
rzekę Żólą pod Haczu. W pro- 
wineji Szansi oddziały chińskie 
cofają się w kierunku południowa 
zachodnim. W pó'"nacnej części 

"awlncjl Honan oddziały japnń- 
skle dotarły do miasta Wenhsing 


Proces o defraudacje 


przyznanej Ossietzky'emu Nagrody Nobla 


Wczora| rano toczył się w Ber 
lnie proces dr. Kurta von Wan. 
now. oskarżonego o deiraudację 
sum, pochodzących z nagrody Na 
bla, przyznanej znanemu pisarzo- 
wi Karolowi von Ossiefzky. 


Prokurator w przemówieniu 
swym oświadczył, że przyznanie 
Ossietzkyemu nagrody Nobla wy 
wotało w Nieniczech powszechne 
oburzenie, na tle czega zagram- 
cą zrodziły się pogłoski, że pie. 
niądze, uzyskane z nagrody, zo. 
afały skanfiskowane, że Ussieiz- 
ky zosla) zamordowany ift. p. 
Po _ podkreśteniu „absurdalności 
tych pogłosek” i miwierdzeniu, że 
władze policyjne przekazaty Os- 
sictzky'emu 16 tys. mk, kióre pa- 
zbstały z roztrwanionych przez 
von Wannowa 100 tysięcy. Pro- 
kurator zauważył, że Kurt von 
Wannow wykorzystH4 w niecny 
spnsób położenie ciężko chorego 
ron Ossietzky'ego, aby wymusić 


na nim 20 tys. marek honorarium. 
Bezczelność swą posunął do tege 
stopnia, że napisał do chorego 
pisarza list, w którym zapewniai, 
że zarządza jego pieniędzmi w 
uajkorzystniejszy sposób. Postę- 
pek von Wannawa jest tym ba:- 
dziej godny potępienia, że przez 
swe oszuswo przyczynił się da 
wzmocnienia kampanil antynie- 
mieckiej w prasie zagranicznej. 


W zakończeniu prokurator do- 
magał się skazania oskarżonega 
aa 3 lata więzienia z pozbawic. 
niem praw obywatelskich na okies 
iat 5-clu Graz na IQ tys. mares 
grzywny. 

ŁAGODNY WYROK NA 
LEFRAULANTA, 


Sąd postanowil skazać dr, Kur. 


ta von Wannowa, na 2 lata wię- | cach w-kazówkami, zawarli mi 


NA żOŁTT' RZECE POD HOCZU 


położonego na północnym brzegi 
rzeki Żółłej. Artyleria japońska 
ostrzeliwała gwalicwnym ogniem 
miasto Kung-Sieng na linii kole- 
jawej lunghajskiej, 

Dworzec został poważnie uszka 
dzony. W Chinach północnych na 
granicy Mongolii Wewnętrznej 
toczą się walki „które są podobna 
bardza krwawe. 


Prasa japońska donosi, że gru 
pa dziennikarzy i kinoaperatarów 
japońskich padczas walk w rejo 
nie Tsiujfu zostaa zaatakowa”a 
przez żołnierzy chińskich. Pod 
czas utarczki korespondent ajen- 
cji „Domei“, Janagisawa, zwinął 
nd rzuconego przez żołnierza chn 
skiego ręcznega granatu. Kilka 
nsób z grupy kinooperatorów z0- 


+ 
stało rannych. Odstawiono je ko- 
leją da Pekinu. 


0 przynależność 
do ukralńskiej organizacji 


terrorysty cziej 

Dn. 7 b. m. przed sądem okrę- 
gowym jako sądem przysięgłych 
w Złoczowie rozpoczął się proces 
przeciwko 0 osobom narodowości 
ukraińskiej oskarżonym o zabój- 
stwo Marii | Mseczyslawa Jasiń- 
skich, wlaścicieli majątku Bełzec 
w powiecie złoczowskim, © przyna 
leżność do ukraińskiej organizacji 
nacjonalistów i pomoc przy ukry- 
waniu się sprawców zabójstwa. 


Zbrojenia Turcji 


Jak podaje preas stambulska, w 
Ankarze odbyło się posiedzenie ra 
dy ministrów w obecności szelu 
sztabu głównego, marszałka Tew- 
zi Czakmaka, poświęcone omówie. 
n.u projektów rozwoju tureckiego 
przemysła wojennegu. Następnie 
wbradowała specjalna komisje pod 
przewadniciwem prem era Dzelala 
Bajara, kióra opracowała oslate- 
cznie pięcioletni plan obrony na 
rodowej. Rada ministrów, jak i ko 
misja. kierowały się w swych p-a- 
w 


zienia, 3 lata utraly praw obywa. | mowach prezydenta Republiki tu- 


telskich 1 8.000 marek grzywny, 


reckiej, Ataturks i premiera Baja- 
ra na wielkim zgromadzeniu na- 


rodowym podczas otwarcia Izby. 
Jak podaje pismo „Haber“, Tur 
uja zamówiła w Niemczech w Za- 
iładach Kruppa 20 łodzi pudwud 
nych. Prócz tegu w budawie znaj 
dują się 4 ladzie w tym 2 w stocz 
niach w Slamhule (Złoty Róg) 1 
1 w Niemczech, 
W najbliższej przyszłości Tur. 
cja pusiadzć będzie około 30 lo 
podwndnych. Uslatnio krąży- 
ly pogłoski, że Turcja miaa za. 
mówić w Niemczech krążownik 
a pojemności ROW0 tan, również 
istnieje podobno projekt budowy 
wuch innych krążowników po 
RANA ton każdy. 


miecklch wojsk pancernych. On 
ta bowiem w r. 1936 pisał w „Nu 
litaer wissenschaftlicher Rund 
schau“ „organie niemieckiego szta 
bu generalnego, w artykule p. i 
„Rzut aka na przyszłą wojnę": 
„Pewnej nocy otworzą się wro- 
ta hangarów, zostaną puszczone 
w ruch motory samolotów, eskañi- 
ry ruszą w kraj nieprzyjaciela 
Celem ich będzie momentalne zni 
szczenie ważnych aśrodków prze- 
mys'owych ! surawcowych. Z. 
szczone zostaną drngi kamunika- 
cyjne oraz zahamowane przedsię. 
wzięcia wroga „mające na celu o- 
‘rong zagrożonych terenów. Za. 
leżnie od pokonanej przestrzeni. 
konfiguracji terenu oraz zakresu 
i czasu rozpoczęcia oporu zaała- 
kowanych, napad strategiczny bę 
dzie w stanie więcej lub mniej 


wedrzeć się w kraj nieprzyjacie. 
la“. 


Wielki mistrz 
wielkiej loży 


ra ońskieł 

Książę Connaught został pona- 
wnie wybrany wielkim mistrzem 
angielskiej wielkiej loży miasońs- 
kiej. Ks. Connaught, który liczy 
lat R8, jest jedynym pozoslałym 
przy życiu synem królowej Wikto 
i i siryjecznym dziadkiem obec- 
nego króla Jerzego VI. Godność 
wielkiego mistrza wielkiej loży 
Anglii ks. Connaught sprawuje już 
od JH lat bez przerwy. Zastępcą 


wielkiego mistrza jest hr. Hare- 
wood, szwagier króla Jerzego VI. 


Zamordowanie gen. Czu Feng Czi 


przez chińskich terrorystów 


Wczoraj po południu w chwili 
wyjścia z mieszkania, zastrzelony 


Japończycy proponawali ostał. 
nlo generałowi Czu - Feng-Czi o- 


został przez chińskich powstań- | bjęcie kierownictwa jednego z rzę 
ców byty gubernator prowincji | dów prowincjonalnych w Chinach 


Tsche - Kiank 
armii gen. Czu-Feng-Czi. 


i dowódca 20-tej | centralnych. 


ZSSR niechce się angażować 


Ajencja |apońska „Kokutsu”, 
powolując się na informacje z 
miarodajnego Źródła, donosi, że 
ostatnio stosunki chińska-sowiec. 
kie uległy znacznemu oziębieniu 
Prezes chińskiej izby ustawodaw. 
czej, Su-fo, który niedawno od- 
wiedzi! Moskwę w specjalnej mi 
sji, domagał się od rządu sowie- 
skiego: 

1) kontynuowania zanpatrywa. 
nia Chin w broń sowiecką. 

2) Powiększenia sowieckich sił 


zbrojnych na granicy nowlecko- 
mandźurskiej, co byloby skutecz. 
nym środkiem pamncy Chinam. 

Rząd sowiecki odmówił jednak 
prośbie Chin, powołując się na 
sytuację w Europie. Zawindly ró- 
wnież aczekiwania, związane z 
przyjazdem nowego sowieckiego 
imbasadora Orelskiego. Po spo- 
tkaniu się Orelsklego 2 Czang. 
Kaj-Szekiem stała się wiadnwym, 
że nowy ambasador nie przywiózł 
nowych instrukcyj. 


ciężarowy 


najechał na furmankę 


Nocy onegdajszej we wsi Świer 
czek gm. Szydiow'ec, samochód 
ciężarowy prowadzony przez szo- 
lera Łonczego, najechał na fur- 
mankę, którą Oprócz woźnicy je- 
chalo dwu mieszkańców wsi 
Świerczek: Imiołck i Kurzawa, 
Zderzenie bylo tak silne, że Fr. i- 
miołek zglnąl na miejscu, zaś Ku- 


rzawa i woźnica Stefański zostan 
ciężko poranieni. Konie zostaly w 
katasirofie pozabijane, a samochód 
wpadł de rowu. Kierowca Łanczy 
zbiegł, pomocnik jego. Odo, zo- 
stał zatrzymany. Na miejsce wy- 
padku wyjechała komisja sądowo- 
śledcza. 


uraqa pad polskim morzem 


W nocy z 5 na 6 b. m. wichura 
» porywach swych nad brzegami 
morza polskiegu posuwała się z 
szybkością 101 km:godz. Nawal- 
nica szturmowa, klóra trwa jesz- 
-ze, lecz impet jej już nieco zc- 
słab!, osiągała chwilami szybkość 
wichru 9 slopni wedlug skai 
Beauporia, w większych purywach 
11 stopni. Szybkość szczytowa 


według tej skali wynosi 12 st, 
więc przejście wichury miału "za 
sami przebieg prawdziwie hura. 
ganowy. Wysoki posum wód pod 
Dębkami i jastrzębią Uórą utrzy 
muje się nadal. Wicher d3) się 
we zuaki zwłaszcza antenom. i1 
stopni w przeliczeniu na kilome- 
iry daje 100,8 km/godz. 


Budżet w Senacie 


Debata generalna. Deklaracja Ozony . Mowa prof. M. Michałowicza 


stwa I Ustawą Skarbawą. tę naczą tre- cjch na swych barkach równowa- 
skę I ten postułar. chcielibyśmy spe- | gę budżetową. 


W zastępatwie chorego referen: 
ta generalnego sen. Roshworotr- 
skiego zabrał głos przewodniczą: 
cy Komisji Bndżetawej een. Je 
drzejewicz. który odesłał sensto- 
rów do drukowanego eprawozda- 
nia i prosił o przyjęcie U-tawy 
Skarbowej wraz z budżetem w 
brmmioniu uchwaicnym prea 
Sejm a poprawkami Komisji sena- 
kiej. 

DEKLARACJA O. Z. N. 


Pierwezy w dyskusji zabesł gloa 
sen. Dąbkowski, który w dłaż: 
aym przemówieniu uzasadnia po 
trzebę powolsnia do życia organi- 
zacji, która akonaclidowslshy wię 
kszą część narodu. 


Mówca powiada! 


„Reramiemy doskonala, de cajo- 
Mastah upraw wielkiego, nowoczesnego 
państwa składa al u tyki magadnień 
tradaych i skorzplikowanych, ia ie- 
dnomyślnale we  wsrymkich jet 
wprost nie do osiągnięcia. Trzeba S 
tem sennie | rozumie wysznkał 
takia kryterium, taki punki wyjbcia, 
któryby mógł skapie w jednolitym 
arysiiku możliwe ajliezniejssa, naj- 
gichawe szeregi. 

Obóz Ziednnczonia Narodowego, 
idąc za wskazaniem Marszałka îmi- 
- Rydza, przyjął jako takie kry- 

terium hasło obrony Państwa. Nie 5# 

leły jednak uni ca ctrwilę zapominać, 

ła Wód: Naczelny, wysnwając je, do- 

dał natychmiań: „Hasła tego nie 4 

laty pałmował w sposób jednostran- 

my I zwężany”. 

Mówca tbomaczy, że hada abra 
ny kraja pojmnje nie w ciamym 
mnaczeniu tego wyrazu, t f w zme 
apatracniu armii w odpowiednią 
Jolt dział, czołgów etc, leca w 
smorokim ujęciu tego wyrazu, Lj. 
w gospodarczym podniesienia kra- 
ju. eprzemysłowienia go i pehmie 
cla całego naszego życia naprzód. 

Końcsge przemówienie, sen. 
Dęhkowski odczytał: następującą 
deklarację: 

„Spaleczeńawo Polska romaziejęc 
wepółczemną rzoczywintcłć, przyjęło 
Jdaq kozaslidacj! w syosók pozytyw. 
ny. 

Mima sponycji różnych grup, któ. 
£o w róny sposób starają slą ją wy- 
paczyć, ogromna większość apołaczeń 
wwa w dalirym ciągu amaje, że «= 
utmy lączyć nasze wysiłki, a nie re 
grzamć je, jeih istotnie chcamy mied 
Polską wielką | potędną. 

W liniach generalnych rarysownją 
unię tm następujące spostrzeżenia: 
dziale gotowokm ebreny Państwa 
stwierdzamy u najwyższą radością | 
mdowsleniem ugromne posiępy w 
skali rzeczywitcici wyjątkowej. jak 
ma um krdrki czas, w kórym sestały 
dokonane. 

W dziala polityki zagranicznej ma- 
damy okonstaować reu jaezeze nia tyl 
ko jej prawidłowaść, ala równiań d 
dake warstającega tznania da wan 
kości tej polityki se stromy Świata se- 
wnętrznego. 

Sytnacja politycma | gospodzrcta 
nasega Państwa wymagu przejlcia pa 
szeroką płarzczyrną programowego 
<hiałania, obllczonego na dzlazą me >, 

Wejścia na tą drogę widzimy w ak- 
cji nprzymysłowiesia kraju, a w sucze. 
gólncści w rozhudowie Centralnega 
Okręgu Przemysłowego | daltcym 
przekredlanin granie dawnych zabo- 
rów. 

Srwierdrając ra tym w tej drłedzinie 
polhyki państwowej kicrzrck razwo- 
dowy kn lepnema, uwniamy za konie. 
czne dalrze planowe i świztłe działa 
ma w rym kierutkn. 

Jaka konieczne mzupelnisnie data- 
łania Rządu widzimy potrzebę akoor 
dynowsnia prac poasczególnych resor- 
tów, ce sač się może waikim czynni. 
kiem dla zjednaczeniu społecanńst. a. 

To też głosując m bndimem Pań. 


chetnie podkreślić". 


Zagadnienia kultury 


Sem. Sieroszewski omawia za- 
gadnienia kultury, a w szczególna 
ści sprawy bibliotek i czytelnie 
twa. Podnosi, ile w Polsce jest w 
tej dziedzinie do zrobienia, tym- 
omasem Fundusz Kultury Narodo' 
wej, został obniżony z 5 milionów 


da 1 miliona. 
Życie w poczekalni 


Sen. Am. Śliwiński omawia sy- 
tuację międzynarodową, która w 
chwili checnej nie sapawiada kon 
fkm zbrojnego w skali to- 
wej, ale nie wróży takie pokoju. 

Przechodząc do omawiania ey 
tuacji wewnęznej, mówca twier 
dzi, że grant po kiórym słąpamy 
jest coraz chwiejniejszy. W umy- 
sch wrmaga się chaos i ferment. 
Żyjemy w atmorferze niepewno- 
ści. Niemal wnryncy oczekują ere- 
goń, on ma przyjść, ale każdy o- 
czeknje czego innego. Życia Polski 
dzsiejszej jest życiem tr pocze- 
kolni 

Stwierdza, że hasło obronności 
kraju żyje we wszystkich sercach 
i umysłach, nczyniła wielki, a nie 
zaprzeczony postęp i stanowi dro 


- | pocenny dorobek calego narodu. 


Jasne strony 


Nacechowane pesymizmem prze 
mówienie sen. Śliwińakiega mala- 
ało przeciwwagę w mowić sen. 
Malakiego, który wyliee sereg 
jasnych stron polskiej rzeczywisto- 
ści, pom. in. dążenie ludności wiej 
skiej do oświaty, jednolity rmch 
ludowy, ofłarna postawa całego 
zespołu pracowników, dźwigaję 


Mówca powiada: 

„O tym wszystkim zapominają ci, 
ksórzy rwierdrą, że życia palskie jest 
tak skłócone. że grożą nam poważne 
niebeapleczeństwa. Czoziły nm w 
1920 reku i strzerniejrze dla na: nie 
kędą. Masimy znaleźć to, eo jem 
wielkością naszą. Życia na Wzchodzia 
i Zachodsia ukaszzje nam złudna mi 
reže, zdaje zip niaktórym, ża lepiej 
będzie w życia polskim, jeżeli miki 
tysigcy ręk bądała się wznosiła na 
komendą da góry. Tego rodaje mi 
rała osłabiają centa woli, urrudalsją 
uałstwiemie teraźniejszości w warun- 
kach, w których żyjemy”. 

Za objaw dodatni wważa mówca, 
że nie mówi się o zmianie konatytu 
Ji leca wyłącznie o zmianie ordy- 
nacji wyborczej. Wszyscy razem 
musimy to zrobić. 

WYPADKI WILEŃSKIE. 

W sprawie głośnych wypadków 
w Wilnie w związkn z artykułem 
w „Dzienniku Wileńskim“ mówcz 
oświadczył: 

Nie bylbym w porządku z so- 
ką. jako legionista, gdybym jeszcze 
nie parusrył zagadnienia, która 
mnie boli. Otrzymaliśmy zdaje się 
wszyscy od p. Studnickiego z Wil- 
na listy na temat ostatnich zajść 
w Wilnie. Jest jedna prawda w żyi 
ciu naszym — legionistów i żoł: 
nierry Knmendanta. Honor służ 
by nakazuje nam reagować bea 
wzgledu na to, kto, gdria i jak w 
słaczn imieniu Komendanta. Nie 
last istotą, czy duža bili, czy mniej 
Bil. Ala prawdą jest. ża rongować 
dziemy be: wzgledu na to, czy 
wymiar sprawiedliwosci będzie 
działał sprawnie „czy mniej spraw 
mie. Serca nasze i honar żołnier- 
:ki każą nam reagować natych- 
miast. (Oklaski). 

Następnie zabrat głos sen. Mi 


0 zaufanie ludu polskiego 


Mowa prof, M. 


Wysoka Izbo. Wstrząs, który 
przeżyliśmy po śmierci wskrzesi. 
clela Państwa Polskiego jest rze. 
czą maturalną... Dwie ną teraz 
możliwości: znaleść przewodnika 
nowego, lub iść o własnych słach 
wysiłkiem zbiorowym... 

Pozostaje nam droga druga, 
normalna, aczkolwiek ciężka — 
droga wysiłku zbiorowego. 

„Konstytucja Państwa Polskiego 
z dnla 23 kwietnia 1935 r. jest pro- 
sta. W swej zasadniczej budowle 
Jest oma trójkątem: na czele sta- 
wla władzę Prezydenta Rzeczypo- 
spolite] jednolitą i niepodzielną, po 
niżej—władzę wykonawczą Rzą- 
du i władzę kortrolującą i ustawo- 
dawczą clał parlamentarnych... 

„„Rzeczywistość zadała klam na. 
kazom naszego podaiawowego pra 
wa państwowego. Zamiast pójść 
dzogą Jasną, konstytucyjna —wkra 
czona na drogę mgliste) koncepcji 
1 bmięto w niej przez rok caly. 0- 
bok Rządu, utworzonego w drodze 
konstytucyjnej powstała koncepcja 
wyciągałąca rękę po wladzę, sta- 
rająca się zasugerować, IŻ ona jest 
władzą właściwą. Przez rok byliś- 
my śwladkami nieprawdopodobne- 
go pogmatwania pojęć 

Art. 5 Konstytucji glosi, że twór 
czość jednostki Jest dźwignią ży- 
cia zbiorowego i że Państwo za- 
pewnia obywatełom możność roz- 
wnju Ich wartości osot:lstych, oraz 
wolność sumierla słowa | zrze- 
szeń. Wbrew zasadzie powyższej, 
zażądano od obywatela wałerucha 
mienia ruchów jego myśli l 
„zgleichszaltowania* się pod ciśnie 
niem nakazu t. zw. organizacji nad 


rzędnej. 


GDY OTYŁOŚĆ DAJE SIĘ WE ZNAKI 


Powalność ruchów, uczucie ciężku- |wej 1 złej przemianie materi D-ra 


ści zmęczenie, duszność, na skutak|Cz.  Kraasawskiegn. 


zwiękaacnej pracy serca — oto ob 


za mawem 
KALICINA, klinicznie do- 


jawy cierpień człowiake „ciężkiej |brane, pizyśpieszają przemianę me- 


wagi”. Nadmierne otyłość — ta sku | tarii. 


wzmacniają odtruwające dza- 


tek maj przemieny materii. kiedy|lnnia wątroby i regulują czynności 


tzzcze w arganitmia 
szęhkiemu spaleniu, lecz magazynu- 
ję aie, tworząc zwniy i złogi thiaz- 
czowe. Stosowane w tych wypad- 
kach zioła przeciwka kamicy żółcia- 


Skład Gwen Zakłady Przew.-Haud. ©. Fora. L Wande Warszawa, lesma 90. | towej zulszczył *| 


nie uleguję |jalit, a w rezultacie redukują nad- 


miar tłussczu. Cans pudałka zi. 2 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
1 akładach aptecznych. 


Michałowicza 


„Obywatel Polski dowiedział 
się pewnego razu, że szef „Obozu'" 
osoba żadną Konstytucją Rzeczy- 
pospolitej nie przewidziana, wziął 
udział w posiedzeniu Rady Mini- 
strów. Do publicznej wiadomości 
dosz!o, że podsekretarz stanu Jed- 
nego z podstawowych  resorlów 
Rządu reprezentuje nie całość Rzą 
du, lecz pewną ograniczoną gritpę 
„Obozu”. Zamęt pog!gbił się aż do 
urzędnika w cenzurze, aż do poli- 
cjanta „lumkcjonarlusze państwowi 
zatracili orientację, czy mają się 
rządzić wleczystym nakazem pra- 
werząćności | zdrowego rozsąd. 
ku, czy głosem w telefonie chwilo- 
wego rozkazodawcy, z woli chwi. 
towej koniunktury. W ten sposób 
powstały w Poisce stosunki, które 
Jeden z mówców sejmowych okre 
dli dosadnym mianem „Texasa“. 

Pan Premier Rządu osobistym 
przykładem I oflarną pracą stara 
się naprawiać fatalne skutki wy- 
mienłonych stosunków. Ale żaden 
premier nle podoła tak olbrzymie. 
mu zadaniu, Nie sposób bowłem 
rządzić w cleniu przygodnych nad 
premlerów ì opierać ogrom pracy 
w Polsce o swe osobiste 


św. 2 


Z ZOO Z R A 


robotnik, inieligent pracujący od- 
budowali Ją swymi rękami i swy- 
mi mózgami. 

W roku 1920 groza zagłady za. 
wisła nad Polską; chłop, robotnik, 
intekgent pracujący zasłonili Ją 
swymi piersiami. 

Potężnej wymowy faktów nie 
przeslonią żadne płachty prasy ko 
niunkturalnej, ale zagłuszą żadne 
poszepty. Tak samo nie zagluszą 
one glosu, któy wzrastającym p3- 
szumem idzie po całej Polsce — 
głosu, który pyta, dlaczego tym, 
którzy Polskę zdobyli, którzy Pol 
Skę z ruiny podnieśli, piersiami 
zasłonili, powiedziano, możecie 0- 
dejść | odebrano im kartkę wybor 
czą. 

Silą się udowodnić koniunkturzy 
ści, specjaliści od dekompozycyj, 
że się Polska rozkłada. Polska 
nie rozkładą się. Polska tężeje; 
staje się coraz bardziej zwarta. 
Z!azdy PPS, zjazdy  intefgencji 
pracującej, zjazdy Stronnictwa Lu 
dowego stawiają na pierwszym 
miejscu wzmocajenie obronności 
Państwa; pragną potęgi Rzeczypo 
spolitej. 

Ale potęga Rzeczypospolitej, to 
nie potęga grupy „elitarnej“, któ- 
rą jeden z mówców sejmowych od 
ważył się nazwać „ghetiem wy- 
brańców". Potęga Rzeczypospoli- 
tej — to zasada sprawledilwości 
społecznej, (o plerwszy artykul 
Konstylucji kwietniowej, że „Pań- 
stwo Polskie jest wspólnym do- 
brem wszystkich obywateli“. Nie 
można jedną ręką dawać kansty- 
tucję, a drugą taką ordynację wy- 
borczą, która przekreśla w życiu 
codziennym plerwszy artykuł te|- 
że konstytycji. 

Pan Marszałek Sejmu w przed- 
mowie do Konstytucji kwietniowej 
chwali Anglików, nazywa tch wiel 
kimi. Ale właśnie Angficy, jeżeli 
są wielcy, to są nimi dlatego, że 
biorą na serio swą konstytucję | 
poslugują się ordynacjami wybor 
czymi, które podstaw ich konsty- 
tucji nie przekreślają. 

Instrument łał parlamentar. 
nych, zbyteczny w ustrojach nle- 
wolniczych dawnych i obecnych— 
jest instrumentem twórczym, nle- 
zbędnym w życiu obywateli wol- 
nych, których twórczość wedle 
art. M Konstytucji kwielniówej ma 
być „dźwignią życia zblorowe- 
go". 

Poza tym instrument parlamen- 
tu jest wentyiem — przyrządem 
koniecznym w każdym  zblorniku 
sit, a więc w zbłorniku sił Państ. 
wa, Usunąć wentyl, to popełnić 
czyn szaleńca, 

Tymbardziej, że zbiomik sił 
państwowych, o którym mowa, w 
tej chwil, to kocłoł maszyny pañ- 
wowej w stałym pogotowiu, na 
każdą potrzebę, w dzień I w nocy. 
Szary obywaiel | Premier mają 
prawo da snu, chośby krótkiego. 
kocioł maszyny państwowej musi 
być stale pod parą, by w chwlil 
potrzeby Państwa złożyła egza- 
min. 

Termin jednego z iych egzami- 
nów zbliża się coraz bardziej. Sy- 
tuacja międzynarodowa świata 
jest, jak wiadoma, bardzo napięta. 
Sytuacja wewnętrzna musi być do 


bluro. | tego czasu w Polsce uregulowa- 


Trzeba zmienić system pracy, roz- na; wentyl w kotte przywracony. 


łożyć ciężar na głębokie rządy sił Ordynacja 


pomocniczych. 
Czy mamy te siły pomocnicze? 
Śmiem twierdzić, że mamy ich 


wyborcza elitarna 
zmiewona na ordynację powszech 
ną. 

Data 1040 zbilża się z każdą 


nie dość. Sila pomocnicza, to nie | chwilą. Trzeba wzrokłem jasnym 


ciało ludzkle oparte ciężarem na 


spojrzeć tej chwili w oczy. Trze- 


krzesło przy biurku, — to charak- | ba uporzadkować zasadniczo sto- 
ter. A tych charakterów w Polsce | suaki w Rzeczypospolitej... 
„.Wzywam Senat, by opari się|sl> proces b. sekretarza Klnbn 


w t zw. sferach dzierżących wla- 


dzę — większą, niniejszą, malucz. | na zauianiu ludu polskiego. 
ką — nle jest tak wiele. Odszedł | 
Jeden mąż opatrznościowy; pozo- | romantykiem był wskrzesiciel Pal |askarżony jest n przywłaszczenie 


stało dziesiątki tysięcy mężów „o- 
patrznościowych”, ludzi krátko- 
trwałej koniunktury, człow'eczków. 
oczekulacych na seryjną dckomno 
zycię. której kalelna pragną ulec. 

Czy jest w Polsce aż tak Źle? 
Czy tylka ci ludzie, o których mó- 
wiłem przed chwilą, stanowią o 
potędze Polski. Twierdzę, że nie. 
Cztery piąte ludności Państwa ata 
nowią chlopi, robotnicy i intellgen 
cja pracująca. Wykazali oni swą 
siłę twórczą. EM wojny świa 
ha Polski. Chłop, 


Powiecie, żem romantyk. Ale 
ski, ramantykiem był także wleszcz, 
który naród potęga ducha swego 
krzenił 1 jak plelgrzym przez diu- 
g'e inta niewoll prowadzi, W 
roku 184R przyszedł wĢ:eszcz do 
papłeżą i wstrzasając lego ratre- 
niem wałał: „Duch Boży w blu- 
zach robotniczych ludu paryskie- 
go". 

Ja, zwykły suga Rzeczypospo- 
litej, mówię do Was: „Duch Bo- 
ży Polski w ofiarnych piersiach 
chłopów, w spracowanych dlo- 
niach robotników, w móżgach in- 


deligentów pracujących. Natchnij- 
my duchem tym Polskę, a będzie 
poiężna. 


Atak na Rząd 


Sen. Baliński stwierdza bankru- 
ctwa wybujałego parlamentaryzmu, 
ala z drugiej strony konstatuje, że 
także ustrój tatainy nie może po- 
zzczycić zię żadnym triumfem. Par- 
Ment nasz nia reprezentuje wigii- 
szoic! spuieczenstwa, m to akutkiens 
wadliwej ordynacji wyborczej | nle- 
dopuszczalnych przktyk, jakie mialy 
miejsce w rzanie asiatnich wyborów. 
Opinia gnbliczna, gdy nie moża nię 
swoboduła wypowiedzieć, ucieka się 
do demonstracji 1 strajków, I dlategn 
hyfśmy żwiadkami pożałowania god 
nych zajść na terenie Malopalski. 
Tegoroczna dyskusja parlamentarna 
dowiodia, ża w łonie Rządu niema 
jednolitych zasad politycznych i pro- 
gramowych. ża poszczególni minl- 
xtrowie. a nawet wojewodowie pro- 
wadzą politykę na własnę rękę, któ- 
ra jest czasem nawet sprzeczna z tn 
teresem narodu. Przykładów sprzecz 
ności w polityca Rzędu można pray- 
toczyć bardzo wiele. Mówca wymie- 


nia sprawę załatwienia zatargu ze |. 


Związkiem Naucz. Polskiego. Bpo- 
«m załatwienia tej sprawy — we- 
dług mówcy — przez premiera Mklad 
kowakiago podrywa zaufanie do R14 
du. 

Nie zadawala mówry takte oświad 
czenie w tej sprawie min. Awięto- 


słewakiego. Nla ma mufana do 
min. Rolnictwa, a min. Spraw Wew» 


nętrznych zarzuca, że nie ma pro- 
gramii w sprawach mniejszości na- 
rodowych ! nie dąży do usprawnie- 
nia administracji 

Opinia publiczna wyśaruje trik 
zaufanie do Rządu, a Rząd ten nie 
szuka oparcie a tę opinię Stosunek 
da prasy fest nacechowany ohawą 
krytyki: system błarakratyczny tep! 
wszólką krytykę, tn prowadzi do te 
ga, że ludzie zasad usuwani ną =" 
eish, a wypływnią taktycy i żongia- 
rzy. 


Mówca w końsu parunza sprawę 
wypadków wileńskich i domaga się 
od wojaka poszanowania prawa i 
dyacypliny. 

Następnie przemawiał senator 
Gwiżdż, który szeroko omówił sto 
sunek Czechosłowacji do mniejszo 
ści polskiej w tym kraju. 


Wypadki małopolskie 


Sen. Róg stwierdza, że bolszewi 

cy wielkie nadzieje wiązali z wy- 
padkami sierpniowymi w Małopol- 
sce. 
Z radością stwierdza, że tud 
polski w olbrzymiej masle nie usht 
chał wezwania do strajku, świad 
czy to o dojrzałości politycznej 
mas ludowych. Ale nie znaczy to, 
żeby lud był zadowolony z obec- 
nego stanu rzeczy. Najważniejszą 
bolączką jest zbytnie uzależnienie 
samorządu od władzy administr3- 
cyjnej. 

Przestrzega przed stosowaniem 
dawnych metod polskich, które 
znalazły wyraz w  przysłowin 
„Wolno w Polsce, jak kto chce" I 
nawołuje da złączenia się wszy8ł- 
kich rzetelnych Polaków w Uzo- 


me siary e rt 
puder J. B. SZACHA j 
raa ldea! matawoké : kwleży, mlo- 


deńczy wygląd. 


je 


Cztery ofiary zbrodni 


Rodzina generała wymordowana przez ordynansa 


Generał St. Kozicki, dowódca 
dywizji Skierniewic powróci! w 
niedzielę po dwumiesięcznej nle- 
obecności. Na dworcu przyj- 
mowała go honorowa kompania. 
Generał udal się do domu. Zastał 
drzw|! zamknięte. Udał się więc do 
kasyna, gdzie spodziewa! się za- 
stać żonę. Gdy jej ! tam nie zna- 
lazł powrócił w towarzystwie swe 
g adiitanta i Kazał wyłamać 
drzwi. 

| wówczas oczom obu oficerów 
przedstawii się siraszliwy widok. 
Na podłodze w różnych pokojach 
leżały porąbane straszliwie trupy 
żony generała 42-letniej Heleny Ko 
zickiej, 5-letniej córki — Lili, Jel 
wychowawczym 18-letniej Zolli 
Piatrowskiej oraz slużącej I8-let. 
nlej Zofii Olcrakówny. 

Ustatoro, że zbrodni dakanał ar 
dynans generała Hronisiaw Ja- 
nowski. Syplał on w kuchni. 
Wstawszy w nocy z piątku na so- 
botę najnlerv zamordował Olcza- 
kównę, Nasiępnie ofiarą jego pa- 
dla generałowa, która zaslarma- 
wana krzykami spieszyła na p^- 
moc. W następnym pokoju zbrod. 
niarz zabil honę ł córeczkę genc- 
rala. 


Z sali sądowej 
PROCES O NADUŻYCIA, 
W dniu wczorajszym rozpoczął 


|Sportowcga Związku Strzeleckiego 
' ylicczysłowa Twarowskiego, który 


pieniędzy, jskie otrzymał na wy- 
kupienie 3 Podlaskiej Wytwórni 
Samolotów dwuch szybowców dla 
Klubn, 

Oskarżony wpłacił część pienię 


dzy, a na skradrionym w wytwósni 
blankiecie firmowym padabił pad 
pia dyrektora wytwórni i słakry- 
kowal pokwitowanie na nlewpła- 


coną caęść pioniędzy. 
SPRAWA MECENASA 
WACŁAWA SZUMAŃSKIEGO 


Proces adw. Waciawa Szuman 
skiego, skazanego w dwuch in- 


Wszystkie szafy były pozabij3- 
ne. Niektóre rzeczy spakowane w 
toboty. Jednak gołówki I biżuterii 
zbrodniarz nle zabrał, Nasiępnega 
ranka widziano go w cywilnym Ue 
branlu ! z walizką. 


Je.owskl ordynans generała ma 
lat 22, jest analiabatą, pochodz! 
z Łodzi. 


Ustalono, że wraz z mordercą 
zbiegła kobieta, używającego tego 
samega nazwiska, uchodząca po- 
wszechnie za jego żonę. Ostat- 
nlo pracowała ona w kuchni put- 
kowej jako ob!eraczka kartonli. 
Milala ona 3-letilega synka. Bez- 
pośrednio po zbrodni we troje a- 
puścili Sklernlewice. 


Janowski Jest wzrostu niskiego, 
o wątieł budowle clała, jego to- 
warzyszka zaś również wzrostu ni- 
skiego, o pełnych kształtach, jasno 
blondynka. Za zblegtymi wysłana 
listy goficze. 
| E 


Sok kwiinącego łopianu 


skuteczny przy wyrzutach skórnych, 
wrzadziankach, skrofulach, czarwa- 
ność! skóry, lsrajach, piewach. Ma- 
qistar Edward Gohiec Warszawa, 
Miodowa 14. Apteki — Drogorie. 


stancjach za obrazę ministra sprz 
wiedliwości — został wyznacza. 
ny w Sądzie Najwyższym na dz. 
4 kwietnia b. r. L K. 


Wystawa sanorhdana 


W niedzielę wieczorem została 
zamknięta w Berlinie tegoruczna 
wyalawa samochadcwa. Zwiedziło 
ja ogółem 789 tye osób, a 39 tya 
więcej niż w przeszłym roku. 


Pokwitowanie 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANN. 
Związek Zawodowy Drukarzy i 
Pokrewnych Zawodów w Polsce, 
Oddział Warszawa zł. 36.11, 


a, E 
Uwagi na marginesie 


„Arzadownieć . byka nieporozmiwnie? 


Z „lekkiej ręki" p. Cata-Ma- 
ckiewicza ze „Słowa” Wileń- 
źkiago cała prasa odłamów 
wszelkich reakcji polskiej zosta 
wia narazie w spokoju Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego 
ź akiarowała cały swój bój i ca- 

swoj jew rzeciwko... 
„Przodownicy”. p 

Co tojest „Przodownica" j 

petyim interesom się wyslugu- 

— według... „eleganckiego" 
siormułowania redakcji „Cza 
m"? 

„Przodownica” — to czasopi- 
ima Kół Gospodyń Wiejskich 
Bóg mi świadkiem: nigdy do- 
tychczaa nie słyszałem, by Ko- 
da Gospodyń Wiejskich należa- 
ły do „fołkstrontu”. Aliścl — 
GER uSłowa”, „Czasu” itd 

właśnie, a nie inaczej e 
chodzi, SAR 

„Przodownica* — zamieściła, 
mianowicie, artykuł, w którym 
stwierdziła: 

1] że Włosi i Niemcy 0- 
magają faszystów hiszpańskich, 
dowodzonych przez gen. Fran- 
co; 

2) że „faszyšei hiszpańscy, 
ściągający da kraju przeciwko 
Rządowi wojska włoskie i nie- 
mieckie, przypominają naszą kie 
dyś Targowicę"; 

3) że cała sytuacja między- 
narodowa (problem Hiszpanii 
Problem Chin, groźby pod adre- 
sem Austrii I Czechosłowacji] 
wskazuje na „nienasycone ape- 
Pe Ee 1 grup faszystow- 


Tak postawiła sprawę „Przo- 
ges. No więc co? Prze- 


TO JEST PRAWDA. 
Wazyscy o tym wiemy. I my 
PO mag) i ludowcy, i obóz 
nowy, | — śmiem prz 
écié — nasze M. S. z rj co 
kz Chodzi? Panie redzktorki 
Tzodownicy” napisały to sa- 
Ba, co napisałaby każda patrint 
po Bo proszę zważyć: 
czy gen. Franco i 
facłele zaliczają wee Z 
du ruchu laszystowskiego? O- 
czywiście—takli sam gen. Fran 
<a mówił o tym publicznie z 
dziesięć razy; gen. Queppa de 
Llano mówi o tym codziennie 
Prawie 1 rozglośni rad:owej w 


Sewilli; „Falanga” nosi odznaki 
Iaazyst ie.. Więc dlacze- 
fót akurat „Przodownica” miała 


zadawać kłam deklaracjom ge- 
nerałów hiszpańckich?.,, 

2) czy Włosi i Niemcy wspo- 
magają czynnie faszystów hiaz- 
pańskich? Oczywiście — tak! 
Niechża p-p. redaktorzy „Sło- 
wa i „Czaau” przestudiują de- 
Denza niezliczone, zamieszcza” 
na na szpaltach własnych. 

3] Czy taki proceder „patrio- 
tyczny" przypomina Targowi- 
tę? Oczywiście — tak! Oday- 
łam do dziel historycznych o 
Powstaniu Kościuszkowskim. 

4) Czy „Przodownica” popei- 
nila jakiś bląd, pisząc o Ablsy- 
nii, o Chinach i i. d. Oczywiś- 
cie, nie popełniła żadnego hbłę- 


du. Tak to jest, jak napisala 
„Przodownica”. Wszyscy o 
tym wiemy... 


Wiec o ca chodzi? 

Dlaczego, jak pisze „Czaa”, 
redakcja „Przodownicy” popel- 
niłą „występ neisłychany”? 

ie rozumiem... 

Wazak prasa polska nie ma 
obowiązku być „ageniurą” biur 
Propagandy Berlina, Rzymu i 
den Franco... 

Nieprawdaż? 

+ 


” 
Zasada prawa rzymskiego 
rmi; 
nSędzia musi być bezstronny 

a sprawiedliwy". 

Mamy w stolicy sędziego 
śledczego do spraw politycz- 
nych, przede wszystkim t. zw. 
knmunistycznych, — p. sędzie- 
go Kleinerta. Jak mnie intor- 
mowano z kół sądowych, p. sę 
dzia Kleinert jest prawdziwym 
„fnehowcem”, gdy ktot jest o- 
skarżony o komunizm, czy też 
o „komunizowania”. 

do też za zdziwieniem naj- 
większym przeczytałem w pra- 
mie „narodowej” informacje, że 

P. sędzią Kleinert wysiępuje 

Earazem w roli dygnilarza za 


słynnego „Instytutu do badania 
naukowego komunizmu“ (nie 
jestem pewien, czy powtarzam 
nazwę dokładnie; w każdym 
bądź razie — coi w tym to 
dzajul. Frzypadkowo czytałem 
kilka publikacyj tego „Ins ytu- 


Pomyślałem po przeczytaniu 
„no, psychoza! Kwestia psy- 
chfatrów, nie kwestia polity 
ków*. | machnąłem ręką. Do- 
wiaduję się teraz, że „bojowy” 
dędzia śledczy do spraw adnoś 
nych ma być rzekomo wspoł 


tu”. Gdybym je wziął doałow- | kierownikiem onego „Instytu- 
nie, to bym musial zaliczyć | tu”. 
95% ludności Polski da katego-| Ta 


chyba nieporozumienie ? 
ril „komunizantów”, Nawet se IKERRE sprostować dziwacz 
bia «amego, | nawet paru cojne wiadomości prasy „narada 
najmniej ministrów aktualnych, | wej”... 

— daję słowo! M. NIEDZIAŁKOWSKŁ 
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Polityka zagraniczna Francji 


0 bezpieczeństwo 


le wchodzą na drogę neutralności 
Inni szukają kontr - asekuracji. 
Czas dla nas, byśmy wrócili do 
starej polityki równowagi europej- 
skiej i ogłosili, że co do Renu, 
Morza Śródziemnego, Europy 
środkowej są granice, poza który- 
mi wszelkie nasze siły byłyby na- 
jtychmiast zaangażowane. ] to w 
Około 100 deputowanych pra-! ścisłym porozumieniu z Anglią. 
wicowych wstrzymało się od glo- Po przemówieniu p. Flandina, 
sowania. Manifestowali w ten £po którego poglądy przedstawiliśmy 
sób nie przeciw tradycyjnej poll- w poprzednim artykule, zabrał glos 
tyce Francji, lecz przeciw trudne- deputowany Reynaud, koncentru- 


Większością 439 przeciw 2 gło- 
som wyraził parlament francuski 
rządowi votum zaufania w polity- 
ce zagranicznej } przyjął tezołu- 
cję w duchu „narodowej godności, 
utrzymania pokoju i poszanowa- 
nia traktatów w ramach  zbioró- 
wego bezpieczeństwa i Ligi Naro- 
dów“. 


Sprawy hiszpańskie 


OŚWIADCZENIA 
DR. NEGRINA, 


Premier Rządu hiszpańskiego, 
dr. Negrin, przyjął dziennikarzy 
zagranicznych, którym przedstawił 
sytuację Hiszpanii republikańskiej. 
Na temat wojny oświadczył pre- 
mier: 

„Hiszpanie moża sżuwić  czołe 
awym wrogom. Mogłaby to czynić 
znacznie prędzej, gdyby rozporzą- 
dzała potrzebną Ilością broni. We- 
dle środków, jaktmi rozparządza. 
my, wojna może trwać jeszcze 9%, 
półtora roku. W razie posiadania 


sał manifest, glośny pisarz Jacin- 
to Benavente, laureat nagrody No- 
bla. 

GŁOS LLOYD GEORGE'A. 

Na zebranle Stow. Walki o Po- 
kój w Londynie, nadesłał Lloyd 
George depeszę następującej lapi- 
darnej treści: „Eden i Cranborne 
dowiedh, że Rząd angielski skapi. 
tulował przed grożbami dyktaio- 
rów, Pad maską rzekomego wyca 
fania wojsk, wolność Hiszpanii 
ma być zdruzgotana przez lotnict. 
wa i artylerię niemiecka -~ właskie, 
a Liga Narodów ma być okale- 


broni, wojna trwałaby najwyżej 2 | zona”, 


— 8 miesięcy, Cały świat winien 
być zainteresowany w tym, by woj 
na nie trwala dwóch lai, by skof- 
czyła sią przed jecienią. Gdyby 
na wame moma było przewidzieć 
koniec wojny, toby to podziałala 
zupełnie inaczej, niż przeciąganie 
aa wojny. Jeżeli patres jemcze 
rak, te mogą nastąpić powikłania, 

Htóra mogą wybuchnąć każdej chwi 

H 1 jetel nie powstrzyma się kra- 

jów totalnych, to nadal bedą wo- 

jowały, tu albo gdniandriaj". 

Zapytany w sprawie przyznania 
gen. Franon praw strony wojują- 
cej, dr. Negrin oświadczył: 

„Dla naa projekt ten jest nia do 
przyjeda Potępia go prawa mię- 
dzynarodowa. Można mnał taki 
Tuh inny reąd. jeżeli siq go uważa 
za legalny. Ale jak mógłby który 
naród uznać rokoszan | dostarczyć 
im brend, będąć jednocześnie zwią. 
zany Świętym paktem, jakim jest 
pakt Ligi Narodów?" 
MANIFEST INTELEKTUALI. 

STOW. 

Pad wrażeniem mowy premiera 
Negrina, której streazczenle poda- 
liśmy przed paru dniami, przeszło 
100 uczonych ł artystów Hiszpanii 
republikańskiej ogłosiło manifest, 
w którym oświadczają swą soli- 
damość z wywodami premiera | 
przyrzekają mu swą pomoc aż do 
zupełnego zwycięstwa w walce O 
walność narodu hiszpańskiego. 

Uczeni | artyści zwracają alę je- 
dnocześnie do uczonych, plsarzy i 
artystów całego świata o popar- 
cie ludu hiszpańskiego, walczące- 
go nietylko w obronie własnej — 
lecz również w obronie wolności I 
kultury całego świata. 

Jako jeden z pierwszych, podpi 


CHWALĄ SIĘ! 

Prasa włoska chelpi się, że w 
ostatnich walkach o Teruel jedne- 
go tylko dnia 173 samoloty wło- 
skie bombardowały nieustannie 0. 
kopy armii republikańskiej. 

Takich „drobiazgów“ tondyński 
komitet „nielnterwencji* nie przyj 
muje nawet do władomości, 

Ani takiego taktu, że—jak do- 
nosi Min. Obrony Hiszpanii ludo- 
wej — generał Zander, szef legio. 
nu „Kondor“ i wszystkich niemiec 
kich sił wojskowych, czynnych w 
Hiszpanii, jest tym samym Zande. 
rem, który flguruje w wydawnict- 
wie „Deutsche Luitwafie* (Nie- 
mieckie lotnictwa wojennej jaka 
szet szóstego sektoru niemieckiej 
floty powietrznej. 

AMERYKA PO STRONIE 
HISZPANII REPUBLIKAN. 
SKIEJ. 

„Newa Chronicle“ donosi z No. 
wego jorku* że 75 proc. osób — 
które wzięty udział w zmklecie A- 
merykańskiego Ins'ytutu Opinii 
Publicznej (Jest to instytucja pry- 
waina, badająca siosunek oplnil 
publicznej w najrozmaitszych 
sprawach) wypow edzlało się za 
Hiszpanią ludową, 

Jestto już druga ankieta. W 
pierwszej — w roku 1997 — za 
irzpanłą ludową oświadczyło się 
63 proc. 

NAUCZYCIELE W UNIPORMACH 

Burmistrz mlasta Bilbao, okupo 
wanego przez faszystów, wydał 
rozkaz, by wszyscy nauczyciele 
nasili uniformy: czarne spodnie, 
niebieską koszulę, czerwony be- 
ret Wszyscy też muszą nosić o- 
znakę „falangowską" (faszystow- 
ską). i 


mu położeniu międzynarodoweniu, 
za które czynią odpowiedzialny- 
mi rządy „Frontu Ludowego". 
Pad wpływem ofensywy asi Ber. 
lm — Rzym i po dymisji p. Edena 
odezwały się we Francji głosy, 
domagające się odwzolu od trady- 
cyjnej polityki sojuszów i zobo- 
wiązań dyplomatycznych w środ- 
kowej i wschodniej Europie. 54 to 
głosy nieliczne, ałe nie należy ich 
lekceważyć. Mogłyby one zyskać 
na sile, gdyby opinia publiczna w 
krajach z Francją sprzymierzo- 
nych uległa taktyce siedzenia na 
kilku stołkach 1 defstystycznemu 
nastrojowi: ratuj się, kio może. 
Rząd i parlament francuski wyka- 
zali podczas debat zagranicznych 
zdecydowaną silę oporu przeciw 
wszelkim *planom _ „pokojowego* 
lub zbrojnego zamachu na teryto 
rlalns calość powojennej Europy. 
Stanowisko to podyktowane hyło 
wę wio walią coping po. 
tyczą | frzecuską trcją tene. bocz 
tukie gbon poerertem Sipo- 
wala pa ry [OLC m 
ropejskiego I za bezpieczeństwo 
państw z Francją sprzymierzonych. 


jąc główny swój atak przeciw 
„swemu przedmówcy ł jego nawo- 
(rywanlu do odwrolu Francji od 
reszty Europy, położonej na 
wschód od Rzeszy. 

Jeżeli Memey się spodziewały— 
oświadfzył  Reynaud—że z tych 
debat wyniknie zestwrót maserji 
polityki i wola abdykacji Francji, 
= m; skosatatować, B® się % 
myllły Musłwę wybierać między 
<rtymaniem równowagi europe]. 
skiej | odwrotem (demlssion) Fran 
oA Taki „odwrót" — powiadają 
niektówky — io 0% Moim zaś 
zdaniem—to wojna. Polska i krz- 
łe Europy środkowej wiedzą, że 
gó francja znikla to byłyby 
i one zmłażdżone, Masy ludowe 
tych krajów 10 zrozumiały. 

Gdyby raz powataj wrafiwy 
blok germański w myśl żądań Hi- 
tlera, to Niemcy żądałyby od nas 
kolowi, Alasce | Lsiatysgi, Gaj 
pa % Atake Czy ins Mag 
«żą wystarczyłaby? (jAk rodak 
a rasą ByFrywmy s<4gtO 
| w wojnę bez honoru — j bez po. 
parcia jednego przyjaciela, Anglia 
nia chce zaciągać zobowiązań co 


Zbyt szczupłe są ramy niniejsze | d} Europy środkowej, nie przesta. 
go artykułu, żeby w wyczerpujący: Je jednak być zbawienną grożbą 
sposób przedstawić poglądy Waż- | przeciw ewentualnemu napastniko- 
niejszych mówców. Ograniczymy wj Nie może ona dopuścić do 
się do zarejstrowania kilku gło- zmiażdżenia Francji, lecz ca tlę 
sów ważniejszych, żeby choć czę: | 


ściowo wypełnić lukę w prasie 
polskiej Nasze oficjalne i półofi- 
cjalne agencje telegraficzne nie 
uważały za właściwe | potrzebne 
polniormować polskiej opinii pn- 
biicznej, jakie stanowisko zajmuje 
Bprzymierzona z nami Francja w 
Sprawach polityki zagraniczne! a 
więc ì w sprawach, dotyczących 
naszego własnego bezpieczeństwa. 

Nlemcy — oświadczył p. Mistler, 
przewodniczący komisji zagrani- 
cznej—które od lat rylą pod trak- 
tatami, doszły do klauzul teryto- 
falnych | przez polilykę protega- 
wania _ minlefszości niemlecklch 
przygotowują sobie platformę, 
celem dokonania straszilwych o- 


peracyj. Niektórzy nasi przyjacie- | 
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tyczy Europy środkowej, ta naszą 
jest rzeczą stanąć na czele. 

| Nasz odwrót od Europy—stwier 
sa Chautemps — spro- 
wadzilby mieuniknienie podporząd. 
kowanie małych narodów pod he- 
gemonię (panowanie) wielkich 
mocarstw, które nałożyłyby na nas 
Jeszcze twardsze warunki, miż na 
uruj które byśmy porzucili. 
Jedni nam zalecają — wywo 


| OŚWIADCZENIE TOW. DANA. 

Jeden z oskarżonych w proce: 
sie moskiewskim, Czernow, ze- 
znał jakoby tow. Dan, znany 
przewódca „mieńszewików* miał 
pośredniczyć między nim, Czer 
nowym, w nawiązaniu stoam 
ków z niemieckim kontrwywia 
dem. 

Tow. Dan złożył redakcji „Po: 
pulaire* oświadczenie, w którym 
stwierdza kat'goryczn*, bə nigdy 


Kto może się uczyćwPolsce? 


„Środowisko upolaczna młodzieży, 
a jej wykaztałcania", Wydawnictwo Re- 
lorata Ślatyatycznego Min. WA 1 0P, 
pod radakcją dr. Mariana Falikiago, 
Wa 1937 Sklad Główny „Nasza 
Kslęgarnis" Związka  Nauczycieletwn 
Polskiego. 


IL. 
Qiicjalnie Polska ma po- 


wszechne napczanie. Juš dawniej. 
azo publikacje statystyczna po 
wiedziały, ża nie wszystkie dzie- 
ci mogą się dostać da szkoły, 
choć dziecka 7-letnie podlega a- 
bowiązkowi szkolnemu tak, jak 
młodzieniec 2l-letni obowięzka- 
wi ałnżhy wojskowej. Nie wszyst. 
kie dzieci chodzą jednak do 
szkoly. Minister Świętosławski 
pociesza nas, że liczba nic przy- 
jętych nie dochodzi do miliona, 
ale poseł Pochmarzki twierdzi, że 
w wieku od 7—20 lat 3 miliony 
osób nie korzystają ze azkoły ani 
kuweów  dokształcających. Skąd 
się bierze ta cyfra? Jnkże to jest 
naprawdę? Na te niepokejące py- 


tamia poszukajmy odpowiedzi w 
statystycz urzędowej. 

Więc przede wszystkam refor- 
ma p. Jędrzejcwicza z 1932 r. mia- 
ła objąć przedszkole. Okazuje 
się, żo z dzieci, wchodzących da 
szkoły powszechnej tylko 10% 
bylo w przedszkolach. Te szczę 
śliwe są to jednak przede wszyst- 
kim dzieci w miastach į w naj 
wyższym procencie (40%—50%) 
dzieci inteligencji, starannie wy- 
chowywane. Wieś w ogóle ms zoi- 
kamą ilość przedszkoli. Przy 
dworach jest ich trochę dle dzie: 
ci rahotników rolnych, korzysta 
z nich 5% dzieci, wchodaęcych 
potem do szkoły, Dzieci chłopów 
drobnych gospodarzy wyjątkowa 
chyba mają przedzakoła — stano- 
wią one 17% zapisujących się do 
szkoły powszechnej. Ponieważ n- 
częezczanle ad przedszkoli poma- 
ga w nauce szkolsej, więc mię 
dzy dziećmi ludności stosunkowo 
najlepiej usytuowanej z jednej i 
najgorzej usytuowanej a drugiej 
strony wytwarza się nu samym 


początku nauki szkolnej duża 
różnica. 

Nie ma pomocy społecznej ani 
państwowej dla dzieci biedaków. 
dla matek, które z bólem serca 
zamykają na klucz maleństwa w 
mieszkaniach, idąc do pracy. Nie 
ma opieki nad dziećmi, których 
rodzice nie rozmmieją znaczenia 
przedszkoli; takie dzieci wcho- 
dzą da szkoły ciemne, nierozwi: 
nięte, onieśmielone nowymi wa 
runkami, nie umlejące powie- 
dzieć, jak się nazywają. 

Bóżnica między nimł a ich 
szczęśliwszymi kolegami z cza- 
sem coraz bardziej się pogłębia, 
s przede wszystkim wykopuje się 
przepaść między wsią i miastem. 
Do szkół 7-klacowych z 7 nauczy 
cielami chodzi 80%—93% dzieci 
ludności nierolniczej, a tylko 10% 
do 20% dzieci chłopów. Reszta, 
t. j. 80%— 90%, dzieci chłopskich 
chodzi da szkół wiejekich 4-kle- 
anwych, przeważnie z l nauczy: 
cielem. Że nonka tam, gdzie nan- 
czyciel ma równocześnie dzieci w 
różnym wieku, nie może iść tak, 
jak w porządnych klasech, z któ- 
rych każdą kta inny prowadzi, 


1o rzecz jasna dla każdego. Dla-| WŁ. WEYCHERTSZYMANOWSKA. 


czego po wsiach są takie szkoły? 
Oto skupienie dzieci jest lam 
mniejsze, brak dobrych dróg i 
komunikacji mtrudnia przycho- 
dzenie do szkoły z daleka. Na 
każdego nauczyciela liczyło się 
dawniej 40 dzieci, dzia nominal- 
nie 60, ale wiadomo, że są nau 
czyciele, uczący przeszło 100 
dzieci. Reforma p. Jędrzejewicza 
dała ludności wiejskiej 3 reguły 
szkółki 4-klacowe. Tam nawet, 
gdzie bylo już przedtem $ klas, 
obcięto jedną. Prawica społeczna, 
choó w ogóle zwalcza refarmę 
szkołuą Jędrzejewicza, to jedno 
w niej pochwsla. W „Kwartalni: 
ku Pedagogicznym", organie 
„chrześcijańsko - narodowych“ 
Nauczycieli szkół powszechnych 
pan Jaxa Bykovaki do zalet re- 
formy aalicza „stwierdzenie real- 
ności i koniecznoici różnicy mię 
dzy szkołą miejską a szkółką 
wiejeką i to nietylko na dziś, aje 
| na przyszłość” (1). To jest przy- 
najmniej powiedziane  jsennt 
chłop ma być z reguły glupazy od 
mieszkańca misga. 


Ale wracajmy do statystyki. 


| 


dzi | 
minister spraw zagranicznych Dei. | 


okoła procesa moskiewskiego 


Oświadczenie tow. Dana 


Europy 


lbos — polltykę abstynencji ! ad- 
|wrotu ku zachodowi. To znaczy- 
loby, iż Francja zapomniałaby — 
poza ojeowizną materialną— bro- 
Inić swej ojcowizny moralnej: po- 
|szanowania swych zobowiązań | 
solidarności z Europą. Odwróć 
Franch sprawitby, że wkrótce Sa- 
ma bylaby zagrożona, 

Drudzy — mówił p. Delbos pod 
adresem komumstów — chcieliby 
z Francji zrobić żandarma Eurapy. 
Rząd odrzuca zarówno izolację w 
bierności, jak I izolację w Bkcjl 

Min. Delbos odrzucił więc oby- 
dwa kierunki, ł ten kierunek, któ- 
ry nawołują do odwrotu Francji 
(jak p. Fiandin) I ten kierunek, kió 
ry prze da nierozważnych akcyj 
(jak komuniści). Pierwszy prowa- 
dzą do „dyslokacji“ (rozbicia) 
francuskich przjaźni i Sojuszów; 
drugi zaś do awantury. 

Debaty o polityce zagranicznej 
w parlamencie francuskim wska- 
zują wprawdzie, że Francja trwa 
niezmiennie przy awej tradycyjnej 
polityce sojuszów į zblorowego 
bezpieczeństwa. Odsłaniają jednak 
równocześnie, że potężne ally ze- 
wnętrzne prowadzą uporczywy I 
śmiały atak, celem odwrócenia 
Francji od państw drodkowej i 
| wschodniej Europy, żeby je pod- 
porządkować hegemonii, czyli pa- 
, nowaniu bądź osi Berlin — Rzym, 
bądź 100-millonowemu blokowi 
hitlerowskiem. 

Stanowisko, które zajął jedno- 
myślnie parlament francuski w ©= 
bliczu rokowań wiosko - angiel- 
skich i ewentualnych rokowań z 
Niemcami, powinno być dla nas 
zachętą, mie i ostrzeżeniem. Za ła. 
klego jednak powodn byly fe de- 
baty paminięte milczeniem przes 
nasze biuro prasy { propagandy 1 
przez nasze oficjalne agencje pra- 
sowe? jest to milczenie chyba aż 
nadto wymowne. 

BENEDYKT ELMER. 


qye 


- 

długę prektyką kmiemy 
FMM, ja nanla przitesóm | „nme 
los: Prio metho |ozkozana, me 
| eaże, bańki. lampr, trrygacja I ta. sablegt 


PORADY BEZPŁATNE 


WARSZAWA, ul. LESZNC 21, I ajen 1a 


prawo TI pigro, tal. 12.15-70, godu. 
przyioć 9-12 — 2%, 
m 


nie spotykał Czernowa, nigdy nie 
miał z nim żadnych stomnków — 
ani bezpośrednio, ani pośrednio 
— i że go w ogóle nie raz. 


TROCKI: „TOTALNY 
IDIOTYZM*. 


| W obecnym procesie, jak w po- 
przednich, centialną figurą jest 
wciąż Trocki. Na wiadomaść o 
nowym procesie, Trocki nadeslal 
z Meksyku do Europy depeszę, w 
której stwierdza, že proces jest 

„potwornym nonsensem i ata. 
kiem wariata, wyposnżonego © 
olbrzymią władzę. Oukarżenia są 
nasycone duchem totalnego idio 
tym". 

KTO NASTĘPNY? 

Z poprzednich procesów wiadu 
mo, że oskarżeni w zeznaniach 
swych denunejnją różne osoby, 
które później a kolei majdują się 
na ławie oskarżonych. Tak poste 
pował Kamieniew, później Ba- 
dek (wciągając Tucliaczewskie: 
ga) i wielu innych. 


W obecnym procesie padło jui 
sledm nazwizk, mianowicie: Ru- 
dzutak, b. calonek Politbiara; © 
siński, szef urzędn statystyczne” 
go; Jakawiew, prezes komisji rol- 
nej partii komunietyczmej; Ber 
gamow, kierownik polityczny w 
rzędu wielkiej północnej drogi 
morskiej;  Antipow, sekretare 
Centr. Komitetu Wykonawczego: 
Wariechin, sekretarz partii ko- 
munistycznej na wschodzie Sybe 
ri, na pograniczu Mandżurii. 


Są to kandydaci na oekarżo 
nych w następnym procesie. 


Uskarżeni w procesie moskiewskim 


przyznają się do czynów, których nie dokonali 


Jeden z głównych organow pa- 
stii radykalnej „Oeuvre“, omawia. 
jąc przebieg procesu moskiewskie 
go. przylacza zaprzeczenia, jakie 
w związku z zeznaniami oskarża. 
nych oglaszają publicyści | poli. 
tycy, a nawet osobistości apoli- 
tyczne, które zostały przez oskar- 
żonych zamieszane do sprawy. 
„Oeuvre* wymienia na pierwszym 
miejscu sprawę znanego proso- 
wleckiego publicysty Emila Bure. 
co do którego Rakowski oświad- 
czył, że odbył z nim w czasie po- 
dróży Lavala do Moskwy rozmo- 
wę, inspirując ga w klerunku nie- 
chętnym do zbliżenia francusko- 
sowieckiego. Otóż Bure, zanim je- 
szcze został wymieniony w proce- 
sie moskiewskim, ogłosił przed 3 
dnlami na temat procesu mosklew 
skiego artykuł, w którym przyto. 
czył, że w czasie podróży do Mo- 
skwy z Lavalem pragnął spotkać 
się z Rakowskim, jednakże bez- 
skutecznie, gdyż ze strony przed- 
stawicieli slużby prasowej Komin- 


ternu uniemożliwiono mu ta spot- 
kanie, a nawet dana do poznania, 
że spotkanie takie mogłoby Ra- 
kowskiemu zaszkodzić. „Uetvre” 
pisze, że po tym oświadczeniu Bu- 
re przychodzą teraz spontaniczne 
przyznania się oskarżonych w pro 
cesie, przy czym Rakowski twier- 
dzi, że z Bure spotkał się, co jest 
oczywistą nieprawdą, ponieważ 
wszyscy dziennikarze francuscy, 
którzy wraz z Bure byli w Mo- 
skwie, stwierdzić mogą, że Bure 
nie mógł mieć spotkania z Rakow. 
skim. 

W dalszym ciągu „Oeuvre“ za- 
mieszcza kategoryczne zaprzecze- 
nie publicystki socjalistycznej Ma- 
gdaleny Paz, która stwierdza, że 
w roku 1928 w ogóle nle była w 
Berlinie i że wobec tego nie mo- 
ała w tym czasie spotkać się Kre- 
stinskim, którego nigdy w życiu 
zresztą nie spotkała. 

Inny publicysta francuski Al- 
fred Rosmer stwierdza również na 
łamach prasy paryskiej, że w r. 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorow.cka 4 


Konferencja Okręgowa P. P. $. 


W niedzielę, dnia 20 lutego b, 
r. w pięknie udekorowanej aztan 
darami, obrazami i zielen 4 tali 
Powiatowego Związku Gospodar- 
czego odbyła się doroczna okręgo 
wa Konferencja P. P. S. 

Wzięło w niej udział 68 dele 
gatów i 18 gości, reprezentujących 
39 zmiejecowości okręgu. Bardzo 
limia reprezentowane były tak- 
is powiaty: Żywiecki z Miłówką, 
Wadowiski z Andrychowem i b. 
Oświecimaki, 

Na wsiępnie orkizetra T. U. R. 
z Mikuszewic odegrała pieśni zo- 
hotnicze. s 

Zagaił obrady tow. Pys. po 

czym uczczono pamięć zmarłych 
towarzyszy „oraz slożono w dwn- 
minutowym milczeniu hołd pa: 
mięci, A. Struga i Sokołowskiego, 
b. członka OKR. zmarłego w An- 
drychowie. Sekretarza gen. CKW. 
tow. Pużaka powitali zebrani ser 
decznymi oklaakami Z kolei, po 
powitaniu przedstawicieli brat 
n:ch organizacyj: tiow. Romera, 
Sehuherta i Rudolfa Klimczaks, 
jednomyślnie wybrano prezydium 
w następującym ekłedzie: 
Tow. Rudolf Klimczak — prze- 
wotniczący; zastępcy ttow. Kar 
koska, Midor, Zmanek; sekre- 
Lrze: tlaw. Krzemień i Sromek. 
Po odczytania i przyjęciu proto- 
kmu przemawiali: ttow. Rozner, 
imieniem Ukręgowej Komiaji Kl. 
Zw. Zaw.; Scnubert — imieniem 
Powiatowego Zwinzku Gospodar 
czego; Klimczak — imieniem KÌ. 
Zw. Zaw. Robotników Przemyałn 
Wókienniczego. 


Taw. Pysz słożył aprawozdanie ; 


u działalności Okręguwego Komi- 
tetu P. P. S. za 1337 r. Ze eprawo- 
zdania wynika, że ruch socjalisty 
cany w okręgu znacznie się oży- 
wił, Endecy, mima  wielkieza 
wkłada sił i pieniędzy, nie zdo- 
łali pozyskać klasy pracującej, cha 
ciaż działali » wielką zaciekłością 
przeciwka P. P. $. Obeenie przy: 
towrjemy się da nowych zadań 
walki o przywrócenie pełnych de- 
mckratycznych praw wyhorczych 
do parlamentu i samorządu. 

Witany oklsekami tow. Pużak 
wygłcaił referat o celach i zada 
niach P. P. S, Omówił ekrmalne 
zagadnienia bieżące,  stomznek 
PPS. da stronnictw nam wro- 
gich, jak endecy i OZN. oraz, 
wskazał na potrzebę w=półpracy 
ze Stronnictwem Ludowym i 
wznowienie propagandy za no- 
wymi demokratycznymi wybora- 
mi da Sejmu i Senatu. Oddzielnie 
poruszył sprawę organizowania 
miodzieży robotnicze „wraz two- 
rzeni* rnchu spółdzielczego pod 
sztandarami PPS. 

Taw. Zawierucha przedmawił 
proliminorz budżetowy OKR. : 
prasowy za 193b r. przy czym sre 
ferował dobre i sahe stroc; na- 
szej pracy w ckręgu, nawołując 
delegntćw do zwiększenia cmnjna: 
ści wobec ataków faszystowskich 


na prawa i wulnoćć klasy robot 
niczej, do odrzucenia wszystkiego, 
co naa dzieli i zabrania się do e- 
nerg:'cznej pracy w terenie. Zo- 
stał nagrodzony oklaskami. 

W ebszernej dyskusji zabierali 
gloa ttow. Gardorski, 1 Komoro- 
wie, Graca z Żywca, Karkogeka 
a Andrychowa, Krenz z Komoro- 
wie i Zarębski z Starej Wei, Mę- 
drzak z Lipnika, Midor z Pietrzy- 
kowie, Pym = Białej, Wróbel z 
Pisarzowie, Smolec s Zagórnik, 
Pękala z Andrychows. Fediuk ze 
Sporysza, Jura u Koniemic. 

Wazyscy delegaci solidzryzowa- 
H się u wygłoszonymi referatami, 


jakę uchwalono 
na Konferencji delegaci całkawi- 
cie solidaryznją się e nchwałami 
XXIV Kongresu P. P. S. i Rady 
Naczelnej, przy czym wyrażają peł 
ne zaufanie CKW. oraa podzię- 
kowanie za ofiarmą pracę tow. 
Pużakowi. 

Konierencja potępiła antysemi- 
tysm i napady endeckie na orga- 
nizacje i działaczy, oraz postann 
wila wałczyć a zarazę endecką, 
która ma zadanie odahić bojo- 
wońć klasy pracującej, walczącej 
a owe prawo do życia i wolności. 

Konferencja wyraziła hołd i 
sześć dla Hiszpanii ludowej, zgła' 
szając w tej sprawie żywolne po: 
stulaty. 

Konferencja wyraziła stanow 
cze żądanie rozwiązania obecnego 
Sejmu i Senatu i 1ozpisania no- 
wych demokratycznych pięcio 
przymiotnikowych wyborów da 
ciał natawodawezych i samorząda 
wych, — jedncczeźnie zaprotesto- 
wała przeciwko projektowi ordy- 
| macji wyborczej da pięciu najwię. 
kszych miast Polski, pozbawieją- 
cej masy ludności istotnego wpły 
wu i znaczeniu na losy samorzą- 
d 


l 
Z kolei nchwalono ahzoluto- 
rium Okręgow. Komiletowi PPS., 
‘po czym wybrana jednogłośnie 
ido nowych wladz partyjnych o- 
kręgu: 

a) O. K. R. tow. tow. dr. Gross, 
Pysz, Klimczak, Zawierucha, Ze- 
manck, Kos, Karkoszka, Pękała, 
Krzemień, Nvsal Midor, Graca, 
Dymczek, Frączkiewicz, Halat, 
Kępys, Łuszczak. 

b) KOMISJA REWIZYJN. 
tow, tow, R. Szubert, Marek Kau- 
jer, Tomiak, Schramek, Pysz z 
Leszczyn. 

e) SĄD PARTYJNY: taw. tow. 
dr. Gross, Zawierucha, Dąbrow- 
ski, Krana, Pietrzyk. 

Po zreasemowania wyników o- 
brad przez przewodniczącego kon 
ferencji, tow. Klimczaka, w pod- 
niustym nastroju zakończona o- 
brady o godz. 16 mn. 30, wno: 
sząc okrzyki wa cześć PPS. Dele- 


gaci, rozchodząc się, Śpiewali 
„Czerwony Sutandar*. 


1928 w ogóle nie by! w Berlinie i 
że nigdy w życiu Krestinskiego w 
Berlinie nie spotkał. 

B. deputowany francuski Nicole, 
którego również w swych zezna- 
niach wymienil Rakowski, ogłasza 
oświadczenie, że w r. 1927 w ogó. 
le nie spotkał Rakowskiego ani w 
Rayat, ani gdzieindziej i że w ogó- 
le go nie znał. 

Wreszcie „Oeuvre“ przytacza 
kategoryczne oświadczenie angiel- 
skiej działaczki Czerwonego Krzy- 
ża lady Paget, która również 
stwierdza zupełną faniasiyczność 
danych z zeznań Rakowskiego. 
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Komitet Uczczenia Pamięci 


Andrzeja Struga 


W Warszawie powstal Komitet 
Uczczenia Pamięc: Andrzeja Stru- 
ga 

W skład Komitetu wchodzą 
przedstawiciele kikudziesięciu in” 
stytucyj i stowarzyszeń Oraz gro- 
no csób z pośród lowarzyszów 
pracy zmarłega Wielkiego Pisarza. 

Zadaniem Komitetu jest przede 
wszystkim uczczenie pamięci Zmar 
łego przez spopularyzowanie 
Jego pismo i zazuajomienie naj. 
szerszego ogółu z Jego życiem 1 
pracą. 

Przewodnictwo honorowe Ko- 
mitetu objął Ludwik Krzywicki. 


Losy Woroszyłowa 


Według krążących w Moskwie 
uporczywych pogłosek należy spa 
dziewać się bardzo gwaltownega 
spadku popularności obecnego ka 
misarza wojny marszałka Woro- 
szyłowa. Trudno przewidzieć dziś, 
czy marszałek Woroszyłow w ogó 


le zostanie usunięty ze swego sta- 
nawiska a miejsce jego zajmie da 
tychczasowy jego zastępca Fedko, 
należy jednak bezwzględnie spo- 
dziewać się poważniejszych zmian 
w tym resorcie. (ATE). 


Zwolnienie z aresztu 
Ks. Pozzo di Borgo 


PARYŻ (PAT). Sąd wydał na- że wogóle ze sprawą tajnej orga- | dzielę katastrola samochodowa, w 
kaz tymczasowego zwolnienia z nizacji terrorys ycznej CSAR nie | ksórej adniosła rany 7 osób. 


aresztu ks. Pozzo di Borga, oskar- 
żonego w aferze C. S. A. R. 
Wypuszczenie na wolną stopę 
księcia Pozzo di Borgo wywałało 
polemikę na łamach prasy parys- 
skiej. Dziennikł prawicowe podkre 


ślają, że ks. Pozzo di Borgo był, 


miał nic do czynieina, 


aresztowanych wywoluje prawdzi 
wą burzę na łamach prasy lewico 
wej, która uważa decyzję powzię- 
tą na posiedzeniu gospodarczym 
za przejaw słabości į zbyt daleko 


tylko honorowym prezesem orga- | idącej pobłażliwości w stosunku 


nizacji legalnej, jaką był związek 
Samoobrony Antykomunistycznej I 


Opowieści 


W niedzialą wieczorem przybył do 


Rzymu min. spraw zagr. Polski p. 
Beck. 


NA POŁUDNIOWYM OCEANIE 


SPOKOJNYM 
Prezydent Roosevelt podpisa? roz. 
porządzenia publikujące aneksję 


wysp Kanton i Henderbary, poloto- 
nych na południowym Oceans Spo- 
kojnym — przez Stany Zjednoczone. 
Obie te wyspy należą do grupy wysp 
Pheonix i były uważane za włazność 
W. Brytanii 
WIELKIE MANEWRY FLOTY 
W. BRYTANII 


Wielkie manewry połączonych an. 


do spiskowców. 


gielskich „hamme fast" i floty śród. 
zlemnomorskiej, mające się odbyć na 
Atlantyku na wysokości Gibraltaru 
(na zachód od Gibraltaru) rozpoczną 
się w poniedziałek. 

Prasa podkreśla, że mające się 
odbyć manewry zą większe od tych, 
która przeprowadzone swego czasu 
podczas konfliktu abisyńskiego i zwią 
ranego z nim kryzysu na Merz 
Śródziemnym. 

KONGRES POLAKÓW W NIEM. 
CZFCH 

W niedzielę w Berlinie odbył się 
pierwszy kongres Polaków w Niem- 
czech, 


Konferencja Związków Zawodowych 
w Rzeszowie 


Z polecenia Centralnej Komisji 


nicy). t. Florków (metalowcyj, t. 


Związków Zawodowych zwołana | Majlich (budowil.j. 


została na niedzielę dnla 27 lutego | 


Przewodniczył tow. Mirek, se- 


br. w Rzeszowie konferencja związ, kretarzował tow. Pilch, sekretarz 


ków zawodowych, 


Na konferencję przybyli z ramie 
nia Centr. Komisji ttow.: Kwapiń- 
ski | Topinek. Przybyli delegaci 
z następujących miejscowości: 
Sandomierza, Niska, Jarosławia, 
Przeworska, Łańcuta, Krosna | Rze 
SZOWAL 


w konferencji wzięli udział se- 
krełarze okręgawi: t, Pilek (gór- 


okręgowy górników z Krosna. 

Przemówienia wygłosili ttow.: 
Kwapiński | Toplnek, poczym de- 
legaci składali sprawozdania z wy 
muienlonych miejscowości. 

Konferencja miała charakter In- 
fcrmacyjny. © sprawie utworze- 
nia Okręgowej Komisji Zw. Zaw. 
na COP | okręgowego sekretariatu 
zadecyduje Cen'ralna Komisja Zw. 
Zaw. w Warszawie, 


W roku ubiegłym, poza kilku 
nauczycielami, urzędnicy nie otrzy 
mywali w okresie urlopów skiero- 
wań do sanatoriów, bowiem wo- 
jewódzka Ubezpieczalnia w Stani- 
slawowie otrzymała zaledwie po 
jednym miejscu w sanatoriach 
ZUS w Iwoniczu lub Krynicy, co 
jest bezwzględnie za mało. 

Obecnie w obliczu zbliżającego 
się sezonu urlopowego, apelujemy 
do władz Ubezpieczalni a zwięk- 
szenie przydzizłu miejsc w sanało- 
tiach, z których — jak się dowia- 
dujemy — korzysta zbyt wiele 0- 


sób prywatnych, a za mało ubez- 
pieczonych. 

Pracownicy umysłowi, źle wyna 
gradzani, obciążeni podatkiem spe 
cjalnym, pracujący w fatalnych 
warunkach, potrzehują bardzo le- 
czenia zapobiegawczego. Przy 
dzislejszych stosunkach choroba 
pracownika jest żle widziana, łe- 
czyć się on więc może raczej pod- 
czas urlopu. 

Wierzymy, że wladze nadzorcze 
zajmą sę tą sprawą i znacznie 
zwiększą przydział miejsc na po 
szczególne uhezpieczalnie. 


Wiceprezesami honorowymi wy- 
brani zostali Wacław Berent, Sta- 
nislaw Bukowiecki 4 Zotia Nałkow 
ska. 

Komiiet wyłonił Wydział Wyko- 

nawczy w naslępującym składzie: 
przewodniczący — Sianssław Thu 
gutt, wiceprzewodniczący — Jan 
N. Miller, Adam Próchnik, generał 
Mariusz Zaruski i Bronisław Zie- 
mięcki. Sekretarze — Edward Ko- 
zikowska i Julian Maliniak, 
1 Członkowie Wydziału: Marla 
Dąbrowska, Regina Fleszarowa, 
płk. January (rzędziński, Marceli 
Handelsmann, Bolesław Hryniewie 
cki, Irena Kosmowska, Manfred 
Kriedi, Leon Kruczkowski, M'eczy 
slaw Michałowicz, Stanisław Siem 
powski, Zygmunt Szymanowski, 
Teof:l Wojeński i Lean Chrzanow 
ski. 

Do Komisji Finansowej wybra- 
no Hipolita Gliwica, Mieczysława 
Szerera i Zygmunla Szymanow- 
skiego. 

Do Komisji Rewizyjnej powoła. 


9 rannych w 


no Fausiyna Czerwijowskiego, Ja- 
na Gebethnera i Józefa Ziabickie- 
0. 
£ Komitet ma tymczasową siedzi- 
bę w Związku Zawodowym Lite- 
ratów Polskich, Warszawa, ulica 
Pierackiego 16A, pod którym 10 
adresem należy kierować kores- 
pondencję oraz ofiary na fundusz 
uczczenia Pamięci Andrzeja Stru- 
ga. Pod tym samym adresem Ko- 
mitet prosi a nadsyłanie wszelkich 
materiałów, dotyczących tłziatalno 
ści I pracy życiowej Andrzeja 
Struga. 


Niemoeller 


W herlińskich zborach Beken- 
tniskirche zawiadomiono wczo- 
raj licznie zgromadzonych wier- 
nych o stanie sprawy pastora 
Niemoellera. Po zakończeniu po- 
stępowania sądowego pasior Nie- 
moeller przeniesiony zostal obec- 
nie do obozu koncentracyjnego 
Sachserhausen. 


samochodowych 


Na zakręcie na szosie pod Mie- 
dzeszynem wydarzyła się w nie- 


# W kierunku Warszawy jechała 


| Natomiast zwolnienie obu tych! z Otwocka taksówka, prowadzona 


ı przez Wincentego Karolickiega z 
i pasażerem Abramem Weisbrumem 
i jego żoną. W przeciwnym kierun 
ku zdążał samochód prywatny, na 
leżący do Tadeusza Nojdinga, w 
którym znajdowało się 2 mężczyzn 
i jedna kobieta. Na zakręcie pod 
Miedzeszynem nastąpiła zderzenie 
Wszyscy zostal! ranni odłamkami 
szkła. 
Policja prowadzi dochodzenie. 
sa 


W dnin LEK e 11 rano sde- 
rryła się na szczie Piotrków — Łódź 
katastrofa samochodewa, której ofis 
padli dyrektor fabryki „Kabel“ w War- 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
POLSKI 

W Warsawia rozegana zostały 
treningowe mecze piłkarskie z udzia- 
łem drużyn ligowych. 

Warszawianka spotkała się 3 CWS 
bijąc go 6:2 (2:0). Boiska było bar- 
dzo cięzke. Poziom zawodów slaby. 

Polonia apotkala się z Drukarzem, 
zwyciężając go 6:0 (2:0). 

Mecz Czechowice — Lauda wygra- 
ly Czechowice 4:3, 

W Krakowie odbył się mecz po- 
między Craouvią i Pogonią katowie- 
ką, zakończany zwycięstwem Craco- 
wii 5:0 (1:0). 

W Poznaniu w towarzyskim meczn 
piłkarskim osłabiona Warta prze- 
grała 2 miejscową Legią 1:4 (0:1). 

W Toruniu w towarzyskim meczu 
piłkarskim WKS Gryf zremisował a 
KPW Pomorzannem 5:5. Do prze” 
rwy prowadził Pomorzanin 4:0. — 
WSK Gryl wyrówna? dopiero w œ 
statnich minutach. 

TEAM „A* BIJE TEAM „B“ 5:2 

W niedzielę rozegrany został w Ku 
towieah treningowy mecz pilkarski 
przed wyjazdem do Szwajcarii mię- 
dzy dwoma reprezentacjami Polski: 
teamem A i teamem B, zakańczony 
zwycięstwem teamu A w stosunku 
5:2 (8:1). 

Najlepiej : pośród napastników ża 
grał Piątek, razporządzający dobrym 
i pewnym strzałem, następnie Piec I, 
Łyko, dalej w pomocy Nytz który 
grał najrówniej że wazystkich po- 
mocników, z bocznych pomocników 
najlepszym był Góra, obrona Szcze. 
paniak — Gałecki wypadia gorzej 
niż para Michalsk — Twórz. U czer 
wanych dobrym był Szerfke, Waais- 
wiez słaby, zaś Kotlarczyk tylko 
chwilami grał dobrze, 

ŚLĄSKI RUCH ZREMISOWAŁ 

W GLIWICACH 

W Gliwicach gościł Ruch z Wiel- 
Wch Hajduk, który rozegrał mecz 
pilkarski z mlejscosym  Ovosvaerta 
Rasenapari, wywalczając wynik re. 
misowy 2:2 (2:2). 

Ruch zaprezentował się slabo, nie 
mniej w pierwszych minutach znacz. 
nie pórował, zdabywająe w elagu 
6 minut dwie bramki. Gospodarze 
nie xpeszyli się i jeszcze w pierw. 
mym kwadranse wyrównall 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 

POLS] 


W Po»naniu w meczu o drużyno- 
we mistrzostwo Polaki w boksie ślą- 
ski Ruch. po niedawnym zwycięstwie 
land Wartą, odniósł nowy sukces, tym 

raz-m nad drugą poznańską druży- 
pa HCP. Ślązacy wygrali spotkania 

w stosunku 9:7, mając przewagę W 

ciężrzych wagach. 

— W Gdyni w drugim maczn bok- 


mawie, Pialrowski wras sa swoją mab 
zu 

Saczegóły 
nasiępujący. 

Z Waruawy da Łodzi jechały dwa me- 
mockody. W pierwszym samochodzie 
jechali szwagier, siostra oraz gołcie dy- 
rektora Piotrowakiego, w drugim aucie 
za miral jechał dyrektor Piotrowski 
wras ze swoją małżonką. 

Gdy samochody znalazły się na 15 
kilematrie pad Strykowem, dyrektar 
Piotrowski portanowił prześcignąć pierw 
szy samochód I m tym celn dodał saem 
am. To przyczyniła się da tragi» 
nego wypadku. 

W odległaści kilknact metrów miyim} 
do Łodzi właściciel cekierni „Ziemlaś- 
skiej” w Warszawie orea włałciejal ka. 
wiarał „Europejskiej" w Łodzi, p. Ka. 
rel Albrecht, który rannym wdziejił 
pierwszej pomocy. 


kaustrofy misty przebieg 


nia 


NIEDZIELA W SPORCIE 


sarskim o mistrzostwo Polaki poznań 
ska Warta pakonała gdyńską flotą 
11:5. 
TABELA MISTRZOSTW BOKSER. 
SKICH POLSKI 

Po niedzielnych zawodach stan ta- 
beli mistrzostw bokserskich Polski 
przedstawia niq następująco: 


1) Warta 3:2 55:27 
2) Ruch 8:2 43:97 
3) HCP 4:6 38:08 
4) Flota 0:10 _ 26:54 


MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ 
W niedzielę zakończyły mię w En- 
gelbergu mistrzostwa świntą w kom- 
binseji alpejskiej. Drugiego dna od 
był się slalom: na trasie długości 760 
mtr. przy różnicy wzniesień 200 m. 
Trasa była doskonale przygotowana. 
Do slalomu rtżnęło opólem 38 zawod 
ników. Z Polaków najleprzy wynik 
uzyskał Bronisław Czech, klasyfiku. 
jąc się na 16 mlejscu. a w kombina- 
cji na 18.gm miejscu. 
Niespodzianką zawodów była dale- 
kie 85-te miejsce zwycięzcy biegu 
zjazdowego Francuza Couttet. który 
wskutek tego mklazyłikował mię do- 
plero na 12 miejsen w kombinacji 
Wyniki slalomu panów: 1) Rom. 
minger, 2) Allais (Francja), 3) Lant 
achner. 16) Bronisław Czech, 18) Jan 


Lipowski. 23) Karol Zając, 27) 
Schmdler. 
Wyniki salamu pań: 1) Christi 


Cranz (Niemcy), 2) von Arx (Szwaj 
“m 

Wyniki kombinacji alpejskiej: W 
ogólnej klasyfikacji kombinacji al- 
pejsklej panów pierwsze miejsce i ty 
tuł mistrza świata zdohył ponownie 
Francuz Emile Allais. Wyniki Pala- 
ków: 18) Bronisław Czech, 23) Jan 
Lipowski, 28) Karol Zając, 32 Jan 
Schindler. 

W klasyfikacji kombinacji alpej- 
skiej pań pierwsze miejsce ! tytuł 
mistrzyni świata zdobyla ponownie 
mistrzyni olimpijska Niemka Christl 
Cranz. 

Klasyfikacja państw: 1) Niemcy 
1039, 2) Franeja 1043, 8) Szwajca- 
j 58 4) Wlochy 1123, 5) Norwe- 
gi 6) Czechoulowacja 1190, 
7) Polika 1191, B) Anglia 1250, 9) 
Ameryka 1257. 

JĘDRZEJOWSKA MISTRZYNIĄ 
MONTE CARLO 

W Monte Carlo rozegrany zosta 
na muędzynarodowym turniejn teni- 
sowym finał gry pojedyńcze) pań 
pomiędzy Jędrzelowską i Angielką 
Seriven. Mecz miał charakter re- 
wanżowy, pdyż w Beaulieu Polka za 
stała pokonana przez Seriven. Tym 
razem  Jędrzejoweka zrewanżowała 
się, bijąc Angielkę bez większego wy 
ziłku w dwóch setach 6:4, 8:4. 
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Hitlerowcy skradli 18.000 zł. z kasy pogrzebowej [Robotnicy blacharscy w Samborze zorganizowali Się 
Historia tajemniczego „Konto separato“ 


Przed Sądem Okręgowym w Ka- 
iowicach toczyła się nader cieka- 
wa sprawa o defraudacje, popel- 
nione przez członków zarządu, a 
Mianowicie: przez prezesa i głów- 
nego skarbmka w 
organizacjach pomocy, a mlan. 
w „Deutsche Untersiutzunga Ve- 
tein Si, Barbara“ ; w „Verband 
der deutschen Unterstutzunga und 
Sterbekaesen Vereine" w Katowl- 
cach. 

W pierwszej z tych organizacyj 
prezes Erwin Etzler, z zawodu 
księgowy, uUrzędmk kopalń ks. 
Pszczyńskiego, zam, w Katowicach 
przy ul. J]. Ligonia 36, do spółki 
z głównym kasjerem Hermanem 
Meissnerem, b. registratorem w 
biurach ka Pszczyńskiego, zam. 
w Katowicach, ul. Słowackiego 13, 
Skradii — jak im zarzuca aki 0- 
skarżenia — 12.200 zł, Obaj wy- 
mienieni należeli również do za- 
rządu drugiego związku i tam — 
w okresie od 1931 do 1936 r. — 
zdążyli zdefraudować około 5.500 
zlotych. Łącznie popełnione przez 
Etzlera | Meissnera nadużycia się- 
gają kwoty 18 tys. zł. 

Pondato akt oskarżenia zarzuca 
im [ałszowanie zawiadomień | wy” 
ciągów a kont, nadsyłanych %% 
związku przez Deutsche Bank und 
Disconto Geselischaft, gdzie loko. 
wano pleniądze; wyrwanie kliku- 
nastu kartek z księgi kasowej, u 


nitlerowskich ; 


banku oraz uszkodzenie dowodów 
kasowych, przez obcinanie dat 1 
sald. Czynności te podejmowali 


oskarżeni, celem  zatuszowania 
swych nadużyć wobec komisji re- 
wizyjnej. 


Towarzystwo tw. Barbary mła_ | 
lo na celu wypłacanie zapomóg | 
wdowom pa zmariych członkach, 
Otóż w miarę jak zachodziły wy- 
padki zgonów, zaczęła wychodzić 
na jaw, że w stowarzyszeniu brak 
Jest pieniędzy na wypłatę zapomóg 

zaczęły krążyć pogloski o naduży 
ciach By zapobiedz wyjściu na 
jaw całej afery, oskarżeni wymy- 
Ślili sobie tak zw. „sepērato- con- 


Wiadomości z całej 


DWA WYROKI ŚMIERCL 

Dwa wyroki Amierci zapadły 
przed sądem w Rzeszowie. Ska 
zani zostali Paweł Bilow i Michał 
Woźniak za napad rabunkowy, 
dokonany z bronią w ręku. Ben- 
dyci uciekając z miejeca napadu. 
zabili jednego 26 ścigających ich 
i to stało się głównym powodem 
wydanego na nich wyroku Śmier- 
ci. Dwaj iani uczestnicy napadn 
skazani zostali na 5 lat więzienia. 


ŚMIERĆ KOLEJARZA. 
Na dworcu kolejowym z Ze- 


krycie książeczki obrachunkowej 


brzydowicach zginął tragiczną 


niezwythe koleje procesu odszkodowanczego 


Jak donosiliśmy już w części | holz i prof. dr. Olbrycht arzekli, 
nakladu, przed Sądem Apelacyj- że wedle wszelkiego prawdopoda- 
nym w Krakowie toczyła się spra- |bieństwa, dziecka zmarłaby rów. 
wa z powództwa Franciszka Gó-| nież, gdyby dzień wcześniej ndzie- 


to". 


Mianowicie twierdzi: wobec | 


i uzyskali poprawę swego bytu 


Robotnicy blacharscy w Sambo- 
rze, których fest 15-tu, chodzili do- 


czlanków, że pieniądze są, ale 20- |rychcząs luzem; nie należeli do 


stały złożane w banku na konto 
separato, skąd można je wydo- 
słać tylko za kwartalnym wypo. 
wiedzeniem. 

Wreszcie członkowie nie chcieli 
już dlużej czekać na pieniądze 
zażądali stanowczo padjęcia ple- 
niędzy z tajemniczego „konta se- 
parata", 

Przed sądem oskarżen! zwalalj 
winę jeden na drugiego. Doszło 
przytym do gwałtownej kłótni. 
Oskarżeni żyli się w sposób 
tak ordynarny, że sędzia musiał 
ich rozdzielić i usunąć z sali. 


śmierelą kolejarz, Wiktor Strzą: 
dała, z Chybia. Strządała podczas 
spinania wagonów dostał się mię: 
dzy wagony jadących wozów, któ- 
re zmiażdżyły mu rękę i poważ- 
nic uszkodziły głowę. Nieprzy- 
tomnega robotnika kolejowego 
wagony wlokły na znacznej prze- 
strzeni. Zanim przybyła pomoc 
lekarska Strzędzła zinarł a odnie 
sionych ran. 
ZABITY PRZY PRACY. 

W sobotę. dnia 5 marca b. r. 
zajęty przy budewie domu w 
Chmielniku, 254. Marian Chmie- 
lewski z pobliskiej wsi Szyszczy- 
ce, pow. stopnickiego, spadł z 
drugiego piętra na pierwsze tak 
n 


żadnej zawodowej organizacji. 
Pracodawcy, dzięki temu, pazwo- 
KH sobie na straszny wyzysk. Ro- 
hotnicy blacharscy pracowali po 
12, a nawet po 14 godzin dzien- 
nie, za 2 | 4 zł..W razle jakiegoś 
wypadku lub choroby wychodziła 
na jaw, że nie byli ubezpieczeni. 
a a urlopach wypoczynkowych 
tymbardziej nie była mowy. 
Między tymi robotnikami znala- 
zła się kilku świadomych, którzy 
zwołali zebranie. Na to zebranie 
przybyli wszyscy samborscy czela- 
dnicy blacharscy. Jeden z towarzy- 


mam ZZ 
DWA LATA WIĘZIENIA 
DLA BRUTALNEGO 
„SPORTOWCA*. 

Na wakandzie Sądu Okręgowe 
go w Rybnika znalazła się spra- 
wa członka Klnbn Sportowego 
„Pogoń“ Alojzego Pękali z Nie 
wiadomia, który w czasie meczu 
piłki nożnej z klubem P. W. Nie- 
wiadom wskutek swej brutalnej 
gry złamał graczowi Kotyrhie no- 
ae W toku rozprawy okazało się, 
że przed meczem oskarżony Pę: 
kala odgrażał się graczom prze- 
ciwnego kłużu. 

W wyniku przeprowadzonej 


rozprawy Pękala skazany zona” 
na 2 lata więzienia a zawiesze- 


zczężliwie, że wskutek pęk- |niem wykonania kary na lat 3. 


nięcia czaszki, wohec upadku Na | WALKA NA NOŻE UCZNIÓW 


kamiennych schodach, został 2a: | 


bity na miejscu. 
TRAGICZNY WYPADEK. 


W szkole powszechnej w Grój: 
cu zaszedł tragiczny wypadek, o- 


SZKOŁY POWSZECHNEJ. 

W Niwce w czasie przerwy mię- 
dzy lekcjami w szkole powsz. bæ 
wio się kilku chłopców. Nagle 
między dwoma uczniami doszła 


yala przeciw Libezpieczalni Społe- |lona pomocy lekarskiej. 
cznej w Krakowie o zapłatę kwo- 
ty 50.000 zł. tytułem zadośćuczy- 
nienia za doznaną krzywdę moral 
NĄ z powodu śmierci 7-letniej cór. 
ki Ireny Góralównej z winy Ubez- 
Pieczalni Spolecznej. 

Tła sprawy przedstawia się na- 
stępuląco: W styczniu 1930 r. 28- 
telefonowana do Ubezpieczalni 
Społecznej w Krakowie z prośbą 
o natychmiastowy przyjazd leka- 
rza do Ireny Góralównej, której 
zrobił się pryszczyk koło usi, oraz 
temperatura podnios'a się da 40*. 
Z* Ubezpieczalni Społecznej adpo- 
wiedziano telefonicznie matce 
dziecka, aby przykładała wodę z 
octem, oraz by na drugi dzień 
zgłosiła się do Ubezpieczalni. 

Dopiero na drugi dzień po po- 
łudniu przewieziono dziecko do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej, 
lecz pomac okazała się spóźniona, 
gdyż dziecko w kilka dnl później 
umarło w następstwie zakażenia. 

Sprawa powyższa  przechodzila 
niezwykle koleje, gdyż Sąd Okrę. 
gowy i Sąd Apelacyjny w Krako- 


wie oddalił powództwa z uwagi na l 


to, że biegli sądowi: prof. dr. Wach 


STWIERDZAM, ŻE... 


Trzeba pamiętać o tym, iż 


xabierano przy wejściu do więzienia biżuterię i pie 


miądze, które pozostawały pad 


Wszystko ta składana do odpowiednich kopert lub 


pudełek, które zwracano tylko 


innego zakładu, lub przy zwalnianiu. 

Otóż na podstawie doniesienia inspektora wię- 
ziennego urzędnicy, w miarę „zwalniania* owych 
więźniów, zaznaczali to w odnośnych książkach, ale 


pieniądze zagarniali, dzieląc je 


czy o tym — brak podpisów i pokwitowań. 
Oskarsenie było więc bardzo poważne. 
miała obydny posmak, zahaczała © sprawy „deli- 
katne”, które mogly dotrzeć da wiadomości publicz 
nej i obna*yć kulisy tragicznych egzekucyj. 
Śledztwo to przysporzyło mi szereg kłopotów 


1 zajęć dodatkowych. 


Byliśmy przekonani a fałszywości tego oskarże- 
nia, albowiem znaliśmy zamieszane w to osoby i mie 
liśmy głębokie przeświadczenie o ich uczciwości. P2- 
mu inspaktorowi należało na zręcznym znalezien:u 


Franco 
w oczach urzędnika sądu 
każdemu więźniowi 


Na skutek skarg! kasacyjnej Sąd 
Najwyższy w Warszawie uchylił 
wyrok, oddalający powództwo, | 
przekazał sprawę do ponownega 
rozstrzygnięcia Sądowi Apelacyj- 
nemu w Krakowie, celem uzupeł- 
nienia dowodów — z uwagi na ta, 
że gdyby okazało się prawdą, 2e 
Lhezpieczalnia Społeczna nie udzie 
lila na czas pomocy lekarskiej cha 
remu dziecku, ta w takim postępo- 
waniu Ubezp. Społ. zachodziłyby 
znamiona występku z art. 243 k. k. 
1 Ubezpieczalnia musiałaby odpo- 
wiadać z wwagi na to, iż hlegil nie 
wylączyli te] ewentualności, że na- 
tychmlastowa pomoc lekarska mn- 
glaby uratować dzłecka od Śmier 
cl. 

Sąd Apelacyjny, pa przeprowa- 
dzemej rozprawie. przekazał spra- 
wę do Sądu I instancji, celem prze 
prowadzenia wszystkich dowodów. 

Sądow| przewadniczył sędzia 
dr. Erenprels; wotowali: sędzia 
dr. Walom i Machalski: powódz. 
„wo wnosił dr. Jan  Plenowski. 
tbeznieczalnię Społeczną reprezen 
tował adw. dr. Ader. 
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i energii, 


pieczą administracji, 


przy transpotcie do 


między sabą. Świad- 


Sprawa 


fiarą którego padł %letni uczeń | do sprzeczki, która przerodzia 


nego entuzjastę”. 
szeregu konkretnych danych, 

Urzędnicy więzienia przyłączyli się da powstania, 
ale byli niezdolni do przywłaszczania pieniędzy, co 
też stwierdziliśmy w śledztwie, ale... późniejsze ba- 
dania przekonały nas, że sprawcami tych rabunków 
byli właśnia ci sami uzbrojeni osobnicy, albo też 


tej szkoły, Teodor Żurek. Chło- 
piec zjeżdżając po poręczy scho: 
dów stracił równowagę i rumął 
głową ua dół z wysokości pierw- 
szego piętra na kamienną po 
madzkę korytarza szkolnego. Przy- 


wołany lekara stwierdził silny 
wstrząa mózgu i załamanie pod- 
stawy czaszki. Uezmia przewie- 


siono do szpitala w Lublińcu, 
gdzie walczy ze śmiercią. 
NAPAD BANDYCKI 
NA EGZEKUTORA. 

W mieszkaniu sahysa w Dub 
szczu, w pow. brzeżańskim, do- 
dokano zuchwałego napadu ra- 
bunkowego na egzekutora urzędu 
skarbowego, Jana Codogniego. W 
chwili, gdy eg ekutor przelicził 
w obecności sułtysa zainkusawa- 
ne pien'qdze, wtargnęło do mie- 
szkania kiiku zamaskowanych i 
wzbrojonych osobników, którzy za 
sypali Cadagniego strzałami. 

Ciężko rannego przewieziona 
do azpitala w Brzeżanach. 

Bandyci zbiegli, nie zabierając 
pieniędzy. 


sankcyj przeciwko niektórym urzędnikom więzien 
nym, którzy nie okazywali dostatecznej gorliwości 


skąd zrodziło się oskarże 


W toku śledztwa wyszła na jaw uczciwość oskar- 
żonych urzędników, ale zarazem ujawniła się praw- 
da o popełnianych przez innych przestępstwach. 

Prawdą było, iż urzędnicy nie magli uzyskać po- 
kwitowań od więźniów, których zabierano a róż 
nych porach dnia. Poza tym jedni płakali, inni byli 
do tega stopnia zrozpaczeni, iż trudno była z nimi 
rozmawiać, 

Straż, która ich prowadziła, również nie chciała 
tracić niepotrzebnie czasu ani zachodu Jeden ze 
skazanych, któremu chciano oddać pieniądze, od- 
burknął gniewnie: 

— Dajcie je moim katom i oprawcom. 

Nazajutrz po owych „zwalnianiach" podejmowali 
urzędnicy więzienia pieniądze, jeśli wdowy lub kre- 
wni nie zgłaszali się po ich odbiór, t przelewali że 
na conto składek na rzecz „walecznego woiska*. To 
samo było z pozostałą biżuterią. W liście składek, 
jako ofiarodawcę, podawano XX, albo też „niezns- 
Stwierdziliśmy to na podstawie 


się w bijatykę. 

W bójce jeden z uczniów dobył 
noża i zadał koledze straszliwy 
cios w okolicę serca! 14-letni Wła. 
dysław Duch został bardzo cięż 
ko ranny i, brocząc krwią, pedi 
na ziemię. 

Przybyła na miejsca pogoto- 
wie ndzieliła pomocy nieszczęśli: 
wej ofierze, poczym chłopez w 
stanie groźn:m przewieziono do 
szpitale. Zbrodniczym chłopsem 
zajęła się policju. 

CHCIĄŁA ZACZAROWAĆ SĄD. 
Donoszą ze Staniaławcwa: 
Niezwykły wypadek, który ilu- 

struje penującą ciemnotę, wyda- 
rzył się ostatnia w sądzie atani- 
sławowskim. Wieśniaczka Anna 
"ełyszksz, która procesnjo się ze 
swoimi synami o grunty, wysypa- 
ła na progu sali sądowej odrobi- 
nę ziemi. Nad warstwą ziemi 
wieiniaczka zaczęła memrotać za 
gadkowe słowa. Na zapytanie 
ważnego wieśniaczka wyjaśniła. 
że „zaczarowała sąd, by wyrok 
wypadł pomyślnie dla niej“. 


szów wygłosił referat o celach i za 
daniach Związku Zawodowego, a 
po referacie odbyła się ożywiona 
dyskusja. Następnie jednomyśl- 
nie uchwalona przystąpić 
Związku Robotników Przemysłu 
Budowlanego, Drzewnego i pokr 
zaw. w Polsce, oddział w Sambu 
rze (jako sekcja blacharskaj. 


Po zorganizowaniu się robotnicy 
napisali do pracodawców, podając 
postulaty w sprawie płac. 


Robotnicy wygrali akcję. Bia- 
charze zostali podzieleni na dwle 


do | 


kategorie | siłę pomocniczą, a to: 
I kategória 8 zł. dziennie, II kate- 
goria 5 zł; natomiast sila pomoc- 
nicza po 3 zl. dziennie. 

Umowa, która została zawarta 
pomiędzy tubotnikami blacharski. 
mi a pracodawcami, jest tymcza- 
sowa; już ieraz przygotowują się 
do zawarcia umowy zbiorowej, 
która nie zadlugo ma zostać zre- 
alzowana. 

Oto jest wynik * 3darneśc ro- 
s0umików. Dzięki organizacji zawa 
dowej dojdziemy do zwycięstwał 


w fabryce kallarskiej w Siemiatyczach 


W Siemintyczach w przemyśle | botnicy wierzą, że mnszą zwycię 


kaflarskim pracuje 
robatników. 

Najgorsze warunki prłacy i 
płacy są w fabryce M. Małacha. 
M. Malach przed 20 laty był far 
maneni- Założył małą cegielnię, 
a następnie małą kaflarnię i na 
wyzysku dorobił się wielkiego 
majątku. 

Posiada on największą fabry- 
kę kafli oraz wyrabia polewę do 
oblewania kafli W fabryce swej 
zatruduia 90 robotników, w tyw 
kaflarzy 40. Praca kaflaraka jest 
bardza ciężka, gdyż odbywa się 
przy wysokiej temperaturze $ 
akord; zarobek tygodniowy za B 
godz. wyniósłby 20 zł. Kaflarze 
nie przeują 8 godz. a tylko 12 
lub 14, Ograniczenie pracy do B 
godzin fabrykanci stosują wów- 
czas, kiedy nie ma zbytu, a w peł 
nym sezonie fabrykanci cheg, że 
by kańlarze pracowali jak najdłu- 
żej.! Zarobki robotników dniów- 
kowych wynoszą od 1,10 do 2 ał. 
dziennie. 

Dnis 19 lutego wymówiona 
racę wszystkim robotnikom fa: 
bryki Mzłacha, To wymówionie 
miało na celu wydalenie s pracy 
tych robotnikó 7, którzy przyczy- 
mili się do zorganizowania wszy- 
stkich robotników w Związku 
klasowych. 

Przedstawiciele robotników dwa 
razy kanferowali z Małachem, 
ale konferenoje nie dały żadnych 
wyników. Dula 2 marca była 
zwołana konferencja z udziałem 
Inspektora Pracy. Na konferencji 
tej p. Malach podał nowe powo- 
dy wymówienia pracy, a między 
innymi — brak kepitałn oraz 
brak zbytu na kafle. S4 to przy 
czyny nieistotne. Gdy zapropona 
wano mu, te robotnicy będą ese 
kali na wypłaty, także nie zgo- 
dził się. 

Penieważ wyczerpały się wszel- 
kia środki polubownego ralatwie- 
nia sprawy, robotnicy nie mieli 
innej drogii w dniu 2 marca 
przystąpili do strajku okupacyj 
nego. Strajk jest solidarnyj ra 


grupy, które wykonywały wyroki śmierci. 
Zdołaliśmy niezbicie stwierdzić, że te elementy 


nie zadowalały się mordowamem skazanych, ale po 


żuteriŁ 


zabójstwie rewidowali ubrania, zabierając wszystko, 
ca tylko przedstawiało jakąkolwiek wartość. Dla- 
tego też, oglądając ubrania trupów, nigdy nie znale- 
źliśmy ani pieniędzy, ani zegarka, ani też żadnej vi 


A jeśli prowadzeni na śmierć opuszczali bezpa- 
średnio więzienie, udając się na miejsce egzekucji 


i nie odbierali swych pieniędzy — wtedy oprawcy 


nościach, zgłaszając 


zabierali im pokwitowania i zaświadczenia o należ 


się następnego dnia w kancela- 


rii, by podjąć pieniądze, które tam pozostały. 


Dlatego przy trupach odnajdywano łyżki, widelce 
i talerze więzienne, ale rzadko... bardzo rzadko zdo 


pieniędzy. 


Cóż za ponura 


łaliśmy odnaleźć pokwitowania alba zaświadczenia 
administracji, a już nigdy nie natralialiśmy na ślady 


. 
wizja historii — to więzienie 


w Burgos! Po 19 lipta wszyscy osadzeni lam poza- 
stawali w ciągłym strachu i niepakoju o swe życie, 


a wystarczyło, by na korytarzu rozległo się czyjes 


nazwisko — e już serca zamierały ze strachu. Op» 
wiadali mi to sami, gdy w związku z moimi obo- 
wiązkami, dla biahego podpisu lub pokwitowania, 
wzywalem ich z celi 


(D. o. n.). 


około 450|żyć Całe 


miejscowe społeczeń- 
stwa jest po stronie urajkują 


cych. 


Kącik radiowy 


DZIS 8 marca. „- WTOREK. 
17.00 Felieton Witolin Hulewicza. 
1745 Rean wiolonczalowy Maurice 


Maręchal. 

18.00 „Niennertelne książki” — wie 
czór Al- 

20.00 houcert rozrywkowy, 

2109 Koncerl synioniczny. 

Z100 Melodia laneczne. 


WYSPA PULSKA W RZYMIE. 

Dzis o godz. 17 przed mikrotonam 
racioewym wyglom teleton Witold 
sfulewicz W pobliżu Piazza di Ve 
neza w ciannej uliczce stol mały 
sostzołek waz z hospicium pod we- 
zwariem aw. Stamalawa, oddany na- 
rodowi polskiemu przez papieża w 
wiaku XVL Fundacja ta z biegiem 
saiuleri przechodziła dziwna 1 drama- 
tyczne koleje, aż do dnia wskrzenze- 
nia Niepudlegiej Polski. O dziajach 
damu | kościoła „San Btanisiao Det 


Polaochi" opowie W. Hulewicz w 
swym falielonie p. £ „Wyspa w 
Rzymie", 


Radio warszawskie 


WTOREK, 8 marca, 

WARSZAWA |. 6.15 Pieśń. 8.20 
Gimnastyka 6.40 Muzyka (płyty). 
7.00 Dzlennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 And dla szkól. 11.15 „Jórink 
na kiermasiu św. Karimsarza”. 11.40 
Płyty. 12.00 Hejnał, 1208 Aud poł 
15.30 Wiad. gosp. 15 45 „Raeczy de 
kawe" — and, dla dzieci starych. 
16.05 Aktnaln. finens..gosp. 18.15 
Fantazje w wyk. ork. Harmanı 
16.50 Pogad akt. 17.00 Wyspa pole 
ska w Rzymie — felieton W. Hule. 
wicza. 17,15 Rec. wiolonczelówy Mau 
rice Marechal. 17.50 Z pzych-lomi 
psa domawega — pog. 18.00 Wiad. 
rt. 18.10 Skrzynka techniczna. 
18.26 Program. 18.835 Aud dla wai. 
19.00 „Nieśmiertelne lsiążki* „Pró- 
by“ — Mantaigm 19.30 Pieśni 
w wyk. Janowzkicgo. 19.50 Pog. akt, 
20.01 Koncert. 20.45 Dziennik UTA 
21.00 Koncert rymf, a Wilna. 22.00 
Melodia tan. 22.50 Ost. dzennik. 

WARSZAWA II. 18.00 Dawna 
muzyka kameralna (płyty). 13.50 Pa 
rę informacyj, 13.65 Program, 14.00 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 
Pog. akt. 15.10 Wiad. sportowe. 15 15 
Ork Furmańskiego. 18.00 Mutyka 
lelska (plyty). 19.05 Recit. fort. Ell- 
zy Rozenblumwny. 19.55 Życie kul. 
turalne stolicy. 22.00 „O człowieku, 
który sprzedał własny  sakielet" — 
skecz A. Nowickiego (wmowienie). 
22.20 Melodia lekkie 1 tan. (płyty). 


ABODA., 8 marca 
WARSZAWA L 8.5 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Sennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkól. 11.13 „Z przygód ie- 
mega lmika* — aud. dla dzieci 
11.40 Beethoven ipłyty). 12.00 Hej- 
nal, 12.03 Aud. połud. 1530 Wiad, 
gospod. 15.45 „Na co paluja zółty, 
dziki ainga?" — pog. dla dzieci star 
16.00 „Uezmy się mówid”. 
16.15 Ork. mandoliniatów. 14,50 
Pog. akt. 17.00 20-lacia rzerwanaj 
armil — odczyt wygi. J, awotski. 
17.15 W. Maliszeuski: Kwrutet smy 
czkowy  Ee-dur. Wyk: Kwarta 
7 R. 1750 Pasamiwo — pog. 18.00 
Wiad. sportowa 18.10 Barkarole 
(płyty). 18.85 Aud. dia wal. 19.00 
Obrarek z pow. p. t „Szaruga” Jee 
czego Hułewicza. 19.20 Pieni tarto- 
bllwe w wyk. Chóru kolejarzy z Byd 
gozzczy. 18.35 Samotność mlodosci 
— gawęda Starego Doktora. 1850 
Pog. akt. 20.00 „Strauss — król 
walca, Gershwin — król jazzu” (pły 
ty). 20.45 Dzienik i pog. 21.00 Kon- 
cert chopinowaki w wyk. Z Dre 
wiecklego. 2145 Kważrans poezji. 
22.00 Koncert populamy a Wina. 
22.59 Os. dziennik, 

WARSZAWA II. 1300 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Muz organowa (płyty). 1500 
Porządki wiosonne. 15.14 Wiad spor 
towa. 15.20 Zespół Rynsza. 1800 
Koncert luumeralny. 18.50 Muz. lak« 
ka (płyty). 18.56 życie kulturalna 
stolicy. 22.00 „Walt Dimey* — bej- 


kopisurz ekranu" — feleton Hug. 
alskiego. 23,13 Muzyką i lekka 
4 ten. (ntyty). 


Na dzień 13.01 b. r., godzinę 10 
rano, do Domu Górników przy ul. 
Krasińskiego 16, zwalujemy Szer- 
szą konferencję Delcgatów Oddzia 
łów Zw. Zawocowych i wszyst. 
kich delegatów fabrycznych z Kra 
kowa i gmin podmiejskich z na- 
słępującym porządkiem dziennym: 

1) Ruch spó:dzielczy a klasa Pra 
cująca (sprawozdanie z wystawy 


Postulaty 


Dnia 25 lutego b. r. w Domu 
Górników odbyło się ogólne 
zgromadzenie pracowników kole- 
juwych Krakowa i Krakowa-Pla 
szowa a udzialem emerytów. 

Referat o sytuacji ohecnej oraz 
a położeniu pracownik wv soie 
jowych wygłosi? wiceprezes 
rządn "łównego, tow. Maksam 
który przedstawił zebranym cięż 
kie położenie pracowników kole 
jowych, oraz starania Z.Z.K. 


nad nalizscją wx:uniętych pe” 


stulatów. 

Sprawy organizacyjne omówił 
kol. Mastek, który poddał kryty- 
ce ulotkę Z.K.P. „dodatek da G!o 
su Kolejowca Nr. 4', z dnia 15 lu 
tega b. r. 

Na koniec przemówił p. Stę: 
czek przedstawiając zchranym 
sprawy emerytów, poczem zebra: 
ni uchwalili rezolucję. 

Dnia 26 lutego b. r. w Domn 
Z.Z.K. przy uł. Warszawskiej od- 
było się zebranie pracowników 
umysłowych. 

Referaty na tym zebraniu wy 
głosili tow. tow. Maksemin i Ba- 
tor, poczem szereg pracowników 
umysłowych w ożywionej dysku- 
sji przedstawił ciężkie położenie 
pracowników nmysławych, stwier 
dzając konieczność poparcia wy 
siłków Z.Z.K. nad realizacją wy- 
suniętych żądań. 

Na rebraniach uchwalono re- 
zolucję, w której zebrani doma- 
gają się: 

1) Cojnięcia podatku specjal 
nego i redukcji płacy w wysoko- 
ści 7 proc. zastosowanej w dniu 
1111934 przy zmianie przepisów 
uposażeniouych, a następnie 
zmniejszenia rozpiętości między 
zę grupą uposażenie a gru 
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KRONIKA RRAROWSKA 


Konferencja Delegatów Oddz. Zw. i mężów 
zaufania z fabryk i warsztatów pracy 


w Paryżu) ref. tow, dr. Próchnik i 
dyrektor Żerkowski z Warszawy. 
2) Sprawozdanie z konierencji 
w Okr. Insp. Pracy z głównym in- 
spektorem p. Klottem. 
Prosimy o punk:ualne przybycie. 
Rada Zw. Zawodowych 
w Krakowie 
Rada Okręgowa Spóldzielni 
„Spoiem”. 


kolejarzy 


pa najwyższą, przewidzianą w 
przepisach _ uposażeniowych 


z tym, ażeby płacę grupy najniż | runki. Robotnicy, uważając to za | dwa dni dyrektora Zakadów omó. 
szej oprzeć o t. zw. minimum | szykanę w stosunku do Związku, | wione i usunięte. 


egzystencji. 

2) Zrewidowania wszystkich 
dotychczasowych awansów i wpro 
wadzen'a nowych awansów na 
podstawie listy starszeństwa i wy 
ników jawnych kwalifikacji. 

3) Zniesienia 1 85 w pragmaty- 
ce służbowej, tyczącego się prze- 
noszenia pracowników w stan nie 
czynny- 

4) Przemianowania wszystkich 
pracowników czasowych na sta 
dych, o ile mają tylko jeden rok 
pracy na kolei. 

5) Cojnięcia wszystkim zarzą: 
dzań, zastosowanych do emery- 
tów kolejowych, a szczególnie 
cofnięcia zarządzenia o zmniej 
szonej twysłudze emerytalnej z 
czasów zaborczych; następnie 
przywrócenia wysokości zaapa- 
trzeń emerytalnych, wdowich i 
sierocych z dnia 1.1.1929 r. 

6) Poza tym domagają się zre- 
alizowania wszystkich postuler 
tów przedstawionych przez Cen 
trałę Z.Z.K. Min. Komunikacji. 

W celn zrealizowania tych żą- 
dań muszą się pracownicy kole- 
jowi zjednoczyć w jednej nieza- 
leżnej organizacji, która dała *m 
dowady czynnej obrony intere- 
sów pracowników kolejowych, 
w tym wypadku: w Klasowej Or 
ganizacji Z.Z.K.1 

W związku x tym, wzywają 
wszystkinh pracowników kolejo- 
wych da wstępowania do organi- 
zacji Z.Z.K., ażeby przez skonso- 
lidowanie swoich sił, przystąpić 
do zdecydowanej ohrony powy- 
iej postawionyh żądań. 


Morderca z ulicy Krzywej 


skazany na 4 


Przed Sądem Okręgowym w Kra 
kowie odbyła się w sobotę roz- 
„prawa karna przeciwka Józefowi 
Laszkowi, oskarżonemu o zamordo 
wanie Franciszki Rachwalikowej. 

Krwawy ten dramat rozegral 
się dnia 11 paździemika ubiegiega 
roku, w domu przy ul. Krzywej 4. 
Rachwalikowa pad wpiywem na- 
iegań męża chciała zerwać znajo- 
mość z Łaszkiem. W czasie decy- 
dujące| rozmowy, Laszek zadał Ra 
chwalikowej cios w piersi nożem 
kuchennym, powodując zranienie 
głównej tętnicy pluc, skutkiem cze 
go nastąpił krwotok 1 śmierć. Pa 


lata więzienia 


na ul. Mogilską, gdzie poderżnął 
sobie gardio. Mordercę przewie- 
ziona do szpitala św. Łazarza i zda 
lano uratować mu życie. Psychia- 
trzy określili Laszka jako osobni- 
ka psychopatycznego. 

Na rozprawie przesiuchano Sta- 
nisława Rachwalika, męża zamor 
dowanej, oraz kilku innych świad- 
ków. Pa przeprowadzeniu rozpra- 
wy sąd skazał Laszka na 4 lata 
więzienia, uwzględniając zmniej- 
szoną zdolność kierowania czyna- 
mi. 

Trybunaławi przewodniczył sę- 
dzia dr. Bobilewicz, oskarżał pro- 


dokonaniu zbrodni Laszek uciekł | kurator Bieńkowski. 


Epilog sądowy katastrofy 
kolejowej 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Krakowie odpowiadali dyżurny tu- 
chu P. K. P. Antoni Kuzemczak 9- 
raz maszynista Kazimierz Fyralski, 
oskarżeni o spowodowanie kata. 
strofy kolejowej w Krakowie tuż 
przed mostem na Wiśle, w kitym 
ub. r. W czasie lej katastrofy, wsku 
tek najechania motorówki na pa- 
rowóz, stracił życie przemyz:owiec 
Ludwik Warszawski z Warszawy. 
W krytycznej chwili Warszawski 
przechodził między rzędami ławek 
i na skutek zderzenia, uderzył glo- 
wą a hak wieszadla iak silnie, że 
na wieszaku tym zawis! w pozycji 
słającej, odnosząc ziamanie kości 
skroniowej z uszkodzeniem opony 
twardej ] mózgowia. Poza tym kil 
kanaście osób odniosta kontuzje. 

Wedie brzmienia aktu oskarże- 
nia, katastrofa nastąpiła dlatego, 
żę dyżurny ruchu nie zawiadomi! 
nastawniczego bioku „Wesola* © 
odejściu parowozu ze stacji Kra- 


ków do st. Kraków - Płaszów, na- 
tomiast wyprawil parowóz bez u- 
życia blokady liniowej i mie spr. 
wdziwszy uprzednio czy droga jest 
wolna, 

Maszynista zaś — jak głosi akt 
oskarżenia — wyjechał da Plaszo- 
wa bez pisemnego rozkazu jazdy, 
zaniedbując obowiązku wysłanla 
paiacza z sygnałami ręcznymi na 
spotkanie nadjeżóżającej motorów. 
ki. 

Od wyroku Sądu Okr., zasądza- 
lącego dyżurnego ruchu A. Kuzem 
czaka na 1 rok więzienia, zaś ma- 
szynistę Tyralskiego na 6 mies., od 
woiali się obaj oskarżeni, na sku- 
tek czego odbyla się rozprawa a- 
pelacyjna. 

Sąd w osobie s. a, dr. Gardul- 
skiego zasądził Kuzemczaka na 6 
mies. więzienia z zawieszeniem wy 
konania kary na 3 lala, a Tyral- 
skiego uniewinnił calkowicie. Os- 
karżał prok. dr. Mueller. 


Redaktor odpowiedziainy LUDWIK WIMIERUK. 


Sześciogodzinny strajk 
w zakładach ceramicznych w Krzeszowicach 


W dnm 3 marca wybuchł strajk 
okupacyjny w Zakiadach Cerami- 
cznych hr. Adama Poiockiego, z 
powodu Sszykanowania delega- 
tów przez urzędników firmy. 

Delegat Maciejowski interwenic 
wał w sprawach:- braku oświetle- 
nia przy robotach na nocnej szych- 
cie; braku tragaczy dia pracują- 
cych w akordzie, braku izby wypo- 
czynkowej; wielkiego biota, po ja- 
kim muszą chodzić roboimicy w 
pracy i braku wody do picia i my- 
cia się. Pa tej interwencji zostai 
na drugi dzień przeniesiony z jed- 
nej pracy do drugiej na gorsze wa. 


żądali, by kierownictwo przywróci 


Echa ucieczki 


Strażnicy w.ęzienni przed sądem 


Przed sądem karnym w Krako- 
wie odbędzie się wkrótce proces 
dwu strażnilków więzienia św. Mi- 
chała, Siekierskiego (zwałnionega 
ze siużby) i Kuciela, oskarżonych 
o zaniedbanie nadzaru nad więż- 
uiem Kaszewiakiem, który wsku- 
tek tego zdołał zbiec. 

Jak już w swoim czasie donosi- 
liśmy, nieżyjący już dziś bandyta 


Dramatyczny proces odbył się w 
sali Sądu Okręgowego. 

Przed trybunałem pod przewod. 
nictwem s. o. dr. Bobilewicza, sta- 
nęla zaplakana Anna Giąbowa z 
Rzeszotar. Akt oskarżenia zarzucał 
Jej, że kwasem solnym wypaliła 
oczy kochance swego męża, Stefa- 
nil Heretykównie, zamieszkałej w 
Woli Duchackiej. Jakby na pożwier 
dzenie tego zarzutu, przez cały 
czas rozprawy siedziała na ławie 
dla świadków Heretykówna - nie- 
widoma. 

W czasie zeznań oskarżonej nie 


Dyrektor Gnoiński w Krakowie 


W sobotę przybył da Krakowa 
dyrektor generalny Funduszu Pra. 
cy, p!k. Gnoiński, który w urzędzie 
wojewódzkim odbył konferencję 
przy udziale wojewody dr. Tymiń. 
skiego, wicewojewody dr. Mata. 
Szyńskiego, prezydenta Kaplickie- 
go. dyrektora Fanduszu Pracy 
Krzyżaka oraz naczelników urzę- 


| 


Z Komisji archiwalno-bibliotecznej 
Zarządu miejskiego 


dniu } marea 1938 r., w Archiwum 
A. D. m. Krskow. odbylo rię poriedze- 
nie Komisji zrchiwzlno - kibliotecznej 
Zarządu miejskiego. 

Członkowie lej komisji zosali wy- 
brani ' zaproszeni spoiród wybitnych 
uczonych przez Zarząd miejski, na wnio 
sek Prezydenta Krokowa. 

We wspomnianym posiedzeniu, któ- | 
remm przewodniczył prezydent de. M. 
Kaylicki, uczestniczyli: prof U. J. dr. 
Dąbrowski, rektor prof. U J. de. Era. 
cher, prof. U. J. dr. Grodecki, rektor | 
prof. U. J. dr. Kuirzeba. 


Historie dnia 


Nieszczęśliwy wypadek robotnika. 
Pogotowie ratunkowe wezwano do 
kamieniołomów Retnera, gdzie ka- 
mienie przysypały robotnika Jana 
Grucę, powodując złamanie miedni- 
cy. Grupa przewiezinny został w sta 
mie ciężkim do szpitala Ubezp. Spo- 
lecznej. 

Ostrzeżenie przed oszustem. Na 
terenie m. Krakowa grasuje niebez- 
pieczmy oszust. W czasie nieobecno- 
éci domowników przedstawia mię słu 
źbie domowej, jako poalaniec od wła 
éciciela lub właściciejki, mieszkania, 
ewentualnie krewnych, 1 wręcza zfał 
|szowany bilecik na którym wi-nieje 
jimię służącej 1 podpis, zleczjący wy- 
danie m" różnych wartościowych 
przedmiotów jax radia, futra, ma- 
azyny do pisania. patefony i inne. 
które w ten sposób kradnie. 

W razie pojawienia zię tego oscb- 
nika nalezy go zatrzymać | zawia- 
damić policję. 

Nleudałe włamanie do sklepu Jnbi- 
lerskiego. W  ukleple  jubllerskim 
przy ul. Dietla 44 dokonano zuchwa- 
łego włamania. Złodzieje Wojciech 
Ekowronek i Jan Furmański, dostali 


Wypaliła oczy kochance swego męża 


lo do dawnej pracy delegata Ma- 
ciejowskiego. Gdy robotnicy usty- 
szeli odmowę, postanowili zastraj- 
kować do czasu powrotu delegata 
na swoje stanowisko. 

Na konferencji z hr. Adamem Pa 
tockim zostało uzgodnione, że de- 
legat wróci na swoje miejsce; że 
niki nie będzie za przynależność 
do Związku szykanowany; że przy 
redukcjach pierwszeństwo do po- 
zostania w pracy będą mleli niepo- 
siacający innego utrzymania roho- 
tnicy; że 8 godz. czas pracy będzie 
ściśle przestrzegany i porządkowe 
sprawy zostaną po powrocie za 


jzrajk trwał 6 godzin. 


Kaszewiaka 


Kaszewiak wspiął się na dziedziń- 
cu więziennym po rynnie do otwar 
lego okna 1 piętra, przez które do- 
stał się do sąsiedniego gmachu, a 
następnie brzmą wypadl na ul. Ka- 
noniczną į zbiegł. 

Proces strażników więziennych 
niezawodnie odsłoni bliższe szcze- 
góly tej ucieczki. 


widoma, zupeinie młoda kobieta, 
po cichu ikala. | 

Mimo zaprzeczeń oskarżonej, że 
nie chciała pozbawić wzroku swej 
rywalki, lecz kwas przygotowala 
dla siebie, żeby pape!nić samobój- 
stwa, sąd wziął pod uwagę jej ze- 
znanja ze śledztwa, w których 
przyznała się do rozmyśkiego obla 
nia Heretykówny kwasem solnym. 
Wyrok oplewał na 5 lat więzienia. 

iąqbową aresztowano na sali roz- 
praw i odprowadzono do więzie- 
nia. 


du wojewódzkiego, Funduszu Pra- 
cy i Zarządu Miej 

Konferencja dotyczy: tf 
prac publicznych dla zatrudnienia 
bezrobotnych w związku ze zbliża- 
jącą się wiosną. Jak slychać, o ile 
pogoda dopisze, prace ie rozpoczę- 
te zostaną już w dniach naibliż- 
szych. 


Komisja archiwalna przyjęła do wia: 
sprawozdznia 1 dzi 
Archiwom 1a okres ubiegły, przedłoza- 
ne przez dyrektora L. Swajka i archi 
waritata dza M. Friedherge, a obejma- 


domości lności 


jące: Archiwnm Aktów Dawnych m 
Krakowa, Archiwum Legionów i N.K.N. 
ozz Muzeum Historyczna m. Krako- 
wa, pu czym w dłuiszej dyskncji omó- 
wione sprawy. dolyczące inwemaryza- 
eli abiorów | panu prac wydawniczych 
Archiwum Aktów Dawnych m. Krako. 
.. 


slę przed zemknic- -1 bramy do 
piwnicy, a w nocy wybili otwór w 
sklepieniu, by dostać zie do składu 
jublierskiego Goldstctna 1 Grunberga 
mieszczącega się w tym domu od 
strony ul. Stredom. 

W chwili jednak, gdy kończyli 
swoją robotę, zastali ujęci przez pa- 
trol policyjny. 

Ez cj 


„Szkoła Zdrawia" 
Ubszpieczalni Spoiecznej i Polskie- 
go Czerwonego Krzyża. 

V CYKL ODCZYTÓW. 

Program odczytów na najbliż- 
szy tydzień: 

Dnia 10 marca b. r. wyglosi od- 
czyt w „Szkole Zdrowla" dr. Hacz 
kiewiez Stanislaw, p. t. „Higłena 
odżywiania“. 

Początek wykladu o godzinie 
7-ej wieczór. Odczyt ilustrują prze 
zrocza. 


Wstęp na wyklad za oplatą 20 
gr. Bezrobotni za okazaniem le- 
gitymacjł bezrobocia mają wstęp 
wolny, 


Udbnie w drukarnj Sp. Nakiaduwu- W ydawniczeg „ROboLn 


Z mi 


KURS FOTOGRAFICZNY FOTOKLU- 
BU POLSKIEJ YMCA. 

14 marca b r. rozpoczyna się kurs dla 
poczętkujących. Knrs obejmować będzie 
wyklady, zdjęcia arzz praktyczne zaję. 
TTE 

Informacje i wpisy- Sekretariat Pul- 
skiej YMCA, Krowoderska 6. 

TURNIEJ O MISTRZOSTWO 
KRAKOWA. 

Dn. 2611 b. r. rozpeczął się w Towa 
szyawie Miłośników Gry Szachowej, 
Rynek GŁ. 34, doroczny lurniej o mi- 
atrzostwo Krakowa na r. 1938. Wynik 1 
Koła po bardzo ożywionej grze był na- 
uęnjęcy: 

Po lym punkcie: Friedmarm, Nota- 
rhuz Popisl, Rubinnein, Chmielek, Mgr. 
Arlamowski. 

Po pół punkcie: Nawak, Scheler, Paś- 
dzienny, Weiwbe = Bass Blaszczak. 

Bez punktu: Rat. Kurlit, Fliszen, A. 
brahim, Weinberger. 

Następn: 


rozgrywki loczyć sig będy 
w soboty i niedziele. 

Gośnie mile widziani. Wstęp walny. 
W POGONI ZA CZŁOWIEKIEM BEZ 
MASKI. 

W środę. dnia 9 b. m, o godz. 1930, 
w sali odczytowej przy ul. Dunajew. 
skiego 7, ularaniem Tow. Krzewienia 
Świadomege Maczerzyństwa i Reloray 
Obyczajśw, Adam Polenka wyglosi oč- 
czyt p. t: „W pogoni za ezłowiekiem 
bez meski”. Fa odczycie dyskusja. Gu- 

ście mile widziani, 
AUTOBUSY DO SOSNOWCA 
i BĘDZINA. 

Z dniem B marca zostaje uruchomio- 

na komawikacja umiobnsowa nu linii 


Kraków — Chrzanów — Jaworzno — 
Sosnawiec — Będzin, Wyjszd s Krako- 
wa (dworzec amiobuaowy P. Z. T.) o 
godz. 6.45, 11.15, 13.30, 16.30, 18.00 
i 2100. Czas przejazdu w jedną stronę 
2 godz. 15 min. Wyjazd z Będzina o g- 
545, 8.30, 13.45, 15.15, 18.15 I 21.00. Bliż- 
szych imformacyj udziela ksza dworca 
antobusowego, lel. 137-17. 

LICYTACJA RZECZY ZNALEZIO- 
NYCH. 

Zarząd Miejski podsje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 24 marca 1938 
roku odbędzie się w Wydzia'e Finan:o- 
wym Zarządn Miejskiego Oddział Skar- 
kawy (ul. Pozelaka 12 Ratuez, 
drzwi Nr. 11) publiczna licytacja rzeczy 
znalezionych w Krakowie w latach 1934 
—1937, a złożonych w depazycie w Miej 
skiej Izbie Obrachonkowel. 

Poczętek licytacji a godzinie 9=j re- 
`~ 


parter 


Sprostowanie urzedowe 


W związku z zmicszezung w Nr. 31 
czssopisma „Naprzód* z dnia 31 syer- 
mia 1938 r. nołatką p. «. „Odrabianie 
pomocy zimowej jem krzywdą dla ber- 
robanich* — ne „acadzie art. 21 de- 
kreta 
przepieów prasow ca « dn, 7.II. 1919 r. 
(Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14, poz. 186) pro: 
szę o zamieszczenie pomiiszego spro 
aławania; 

1) Nieprawdą jest, aby Wydzizł po 
wiatowy w Kraxowie jakie. 
kolwiek zerządzinia w sprawie akcji 
pomacy zimowej, prawdą natomiast jest, 
ik akcję pomocy 
krakowskim prowadzi Powistowy Oby- 
watelski Komitet Pomecy Zimowej Ber- 
zabotnym w Krskowie. 

2) Nieprawdą jes. aby Powlalowy 
Obywstelski Komitet Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym stasował przymas adro- 
blania, prawdą nuiomiea! fest, iż Po. 
wlatowy Obywatelski Komitet P. Z. B. 
prowadz! akcję zatrudniania bezrab v1- 
nych jedynie dh tych bezrobotnych. 
którzy sq zdolni do pracy i chcą praco- 
r 

a) Nieprawdą jes jakoby Powialowy 
Ohywsielski Komitet P. Z. B. dawał 
„ochłapy za ciężką pracę”, prawdą na- 
tomiss' jest, Iż Powislawy Okywalelski 
Komitet P. Z. B. wypłaca bezrobalnem 
zatrudnionym normalne wynagrodzenie 
slosowane w porze lelniej. mimo, iż wy. 
dajność prary w obesnej porze jesl 
anacznie niższą i mimo Hosowania 1-go- 
dzinnego dnia pracy. 

4) Nieprawdą jest wreszcie. jakoby 
bezrobotni „zmu*ranl byli do pteey za 
łyżkę nędznej strawy*, pruwdą 
miast jes, iż bezezdelni pobierają wy- 
nagrodzenie w gotówce aruz nie sloin- 


w predmi>tie lymczasawych 


wydawał 


zimnwej w powi-cle 


naty- 


ją się żadnego pray meen- 
Za Wojewodę 
(— Z. Muchniewski, 
Naczelnik Wydziału 
Społeczna-Palityrznego 


asta 


FERIE WIELKANOCNE NA WYŻ 
SZYCH UCZELNIACH. 
Tegoroczne leria wielkanocna na 
wyżzych uczelniach trwać będą ad 9 

de 25 kwielnia r. b. 

NAJWYZSZY TRYBUNAŁ ADMI 
NISTRACYJNY UCHYLIŁ Wy- 
MIARY OPŁAT KANAŁOWYCH W 
KRAKOWIE. W ostatnich dniach na 
deszły da Krakowa wyroki Najwyż- 
szego Trybunału Adminiatracyjnega 
zapadle w sporach wlaścieiell realno- 
ści w Krakowie o uchylenie wymia- 
rów opłat kanałowych. Nejwyżazy 
Trybunał Administracyjny uchyt 
Jecyzję województwa, oddalające >d 
wołanie interesowanych stron prze- 
ciw wymiarowi zarządu miejskiego, 
przy czym wyszedł z założenia, że 
zarzut skarżących co do nadmiernej 
wysokości opłaty kanałowej wymie 
rzanej przez zarząd miejski (2 proc. 
od czynszów brutto) nie został przez 
urząd wojewódzki rozpatrzony. 


Zycie robotnicza 
POSIEDZENIE OKR. PPS. KRA- 
Ków . MIASTO odbędzie się we 
wtorek, ćn, 8 b. m. a godz. 4.30 
włeczorem, w lokalu przy ul. Kra- 
sińskiego 16. 


Radio krakowskie 


WTOLEK, dn. 3 marca 


11.40 O. Respighi: Piaid, suita 
(plyty). 13.45 Pogadanka dla kobiet: 
„O dzieciach wychowawczo zaniedba. 
nych". 1355 Koncert rozrywkowy 
(plyty). 14.15 Wiad. bieżące, 14.50 
Z nowszej literatury fortepianowej 
(plyty). 15.05 „Czy wiecie, że..." w 
opr. dr. Jana Reguly. 1527 Takalna 
wiad. gosp. 18.10 Lokalne wind. spor 
towe. 18.15 Polska pieśń ludowa. Wy 
konawcy: Chór żeński szk. im, Św. 
Scholastyki i chór chłopców  arkoły 
im. św. Juna Kantego w Krakowie, 
Franciszek Bieniek (śpiew), Bola. 
sław Wallek - Walewski (akomp.). 
18.55 Program na dzień następny. 
23.00 Muzyka lekka i taneczna (ply- 
ty). 


11.40 L. v. 


SRODA, B marca 
Becthoven: Sonata 
wiol, C dur (płyty). 13.45 Koncert 
rozrywkowy (pyty). 14.45 Wiad. 
bieżące. 14.50 Z twórczońct klasyków 
wiedeńskich (plyty). 15.25 Lokalne 
wiad. gospod. 18.10 Lokalne wiad. 
sportowe. 18.15 Krakowski dziennik 
sporlawy. 18.20 Tentr Wyobrażni: 
„Krzyże na biegunie" — ałuchowi- 
sko A. Czerwińskiega 1 Rulewicza 
(ze Lwowa), 18.50 Sprawy apołecz- 
ne. 18.55 Program na dzień następ- 
ny. 2000 Z arcydzieł literatury wio- 
lonczelowej. Wykznawcy: Józef Ml- 
kulaki (wiolonczela) 1 Olga Łapic- 
ka (fortepian). 20.30 „Zagadnieni: 
J „Światło i życie” odczyt wygł. dr. 
Emil Godlewski Prof. U, J, 2A40 
Muzyka lekka I taneczna (płyty). 


Repertuar 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO. 
Wiorek, dnia 8 b. m.: „W malym 

domku“. 

Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Ułan ks. Józefa". 


ATLANTIC: „Więzień Zendy* 1 
| „Busiaczek". 
HAUATELA: „Gwiazda Rimiery" 1 


IB OPANIA 

| KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ty. 

Iga w Ustrej świecisz Bramie”, 
WANDA: „Ubóslwiana”, 
MUZEUM“: „Pod dwiema flaga- 


PROMIEŃ: „Muzyka dla ciehie". 
STELLA: „Ulan x powstania Ik 
topadowego” i „Ku Wolności”, 
| ŚWIT: „Karnawał Mickey“, 
UCIEUIJA: „Michal Ślrugow”. 


| Radio śląskie 


WTOREK, 8 marca, 


11.40 Ottorino ltespighi: Ptaki — 
| «uita (płyty). 13.60 Koncert iycień. 
13.15 Siawne zespoły i slaani saliści 
(plyly). 14.25 Wiad, bieżące. 14.35 
Konetit z plyt. 1810 Wia 
we, 
Oprac. Jerzego "epy. 18.24 „Uźwórka 
śląska" śpiewa pieśni ludowe w opr. 
Jana Galla. 18.45 Kącik dla miodzie- 
ży Przyspo:obienia Rolniczege. 18.56 

souu, U marca 

1140 Ludwik v. Lecuioven: Sq- 
nala wicionczelowa C-dur op. 102 
Nr. 1 (pyty). 13. Koncert „yczan. 
1315 Artyəcı teatru „LA Heala" w 
Meuiolamie (płyty). 14.18 Foladnik 
sport. dla rovy.rmuiuw praemymu egt 
wiego. 14:25 wiad bieżące. la uj. 
wau gieuvwe. 146 kula 1 laost 
—duet z Casino de Pans (płyty). 
18.10 Wiad. aport 1315 Porady 'u- 
„satechniczne, 1525 „Nwaczyna u 
Jowtii" — auu. dla uzieci. 1445. 
„Dziecko wrnca ze szkoły" — pog. 
dla rodziców. 18.55" Program na jue 
zro. Ż0. „zagiężie DąDrowakis ma 
glos". u) leatr ludowy w Zapiz- 
bin — pog, b) „Co alychac w wo 
jewództwse wielechimi"? — kronika 
20.16 Koncert rozrywkowy w wyk. 
arkiestry jazzowej „An pik“. 23.00 
Muzyka lekka i taneczna z płyt. 


Wars 


wa, Warecka 7, | 


